
jlcstor
sceny polskiej
—mistrz Salski

»Grubych
rybach«

fYGROMNE zainteresowanie
(S wzbudził występ nestora

■geel> polskich Ludwika Solskie­
go w „Grubych rybach" wysta­
wianych w Teatrze lin. Sławne-
kiego. iVa pierwszym sdięciu
mistrz. Solski ucha rakterwzuwa­
ny czeka za kulisami na występ

rUDWlK SOLSKI w roli
PCiaputkie wieża (drugie

"

zdjęcie)
''ŁjO przedstawieniu znakomi-
* ty artysta otrzymał wią­

zanki kwiatów i depesze z całe­
go kraju z gratulacjami, (trze­
cie zdjęcie) M. inn. otrzymał
od Mieczysławy Ćwiklińskiej
depeszę tej treści: „WIWAT
LUDKIK SOLSKI ZAWSZE

WALCZĄCY I ZAWSZE

ZWYCIĘSKI NASZ MISTRZ

l UKOCHANY KOLEGA —

ABYŚMY MOGLI PÓJŚĆ JE­
GO ŚLADEM.

Zakłady
przemysłu metalowego
ib iroj. krakoujskiein
coraz liczniej

przystępują do produkcji I-'
przedmiotów
codziennego użytku
Q. DYBY ktoś przed miesiącem za­

pyta! przeciętnego pracownika
Zakładów Mechanicznych w Tarno­
wie, ile wyprodukował siekier, motyk
I łopat, byłby co najmniej zdumiony
lub nawet urażony w swojej dumie
metalowca. A jednak już dzisiaj spra
wa produkcji ubocznej w zakładach
jest taktem dokonahyAi.

Oczywiście nie obeszło się bez pew
nych konfliktów czysto osobistych.
Fachowcy, którzy mieli do czynienia
2. poważną produkcją, niechętnie skla
niali się do wyrobu drobiazgów. Wy­
dawało Im się. że nie można produ­
kować równocześnie parowozów oraz

kos i bron. Cóż to za porównanie?
Słyszało się czasem zdanie, że szko­

da talentu i kwalifikacji do rzeczy
drobnych, iakby ich wykonanie mo­
gło być gorsze. A przecież każdy
Przedmiot codziennego użytku ma

swoją wagę i znaczenie. Czy ważny
Jfest jedynie parowóz? Ważna jest
również kosa, która w ręku rolnika
znaczy tyle co lewar parowmzu w

dłoni maszynisty. Obie rzeczy jedna­
kowo służą naszym celom.

Zrozumiała to większość robotni­
ków, zrozumieli w końcu i Ci, którzy
mieli początkowo jakieś opory. Cho­
dzi bowiem o wielką stawkę — szyb-
8zy wzrost stopy życiowej ludzi pra­
cy.

Doceniając to większość zakładów
Przemysłu metalowego w woj. kra­
kowskim podjęła już inicjatywę pro
aukcji ubocznej przedmiotów co­
dziennego użytku, której znaczenie
tak wyraziście zostało podkreślone

. W tezach IX Plenum, opublikowa-
•»yeh przed II Zjazdem PZPR.
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SKEKrakówŚroda, 2 grudnia 1953 r.

ECRAK0

Nola ZSRR do 3 mocarsttu

zrodziła tu opinii publicznej śiuiata

nowe nadzieje
na odprężenie międzynarodowe

Poważne rozbieżności powstały
między Waszyngtonem
a Londynem i Paryżem

MOSKWA

A GENCJA TASS podaje przegląd głosów prasy światowej w związ­
ku z ostalnią notą radziecką w sprawie konferencji ministrów

spraw zagranicznych czterech mocarstw.

Zajęcy nieco mniej
ale lisów więcej

LISTOPADA rozpoczął się, w ca-

■J łym kraju sezon polowań na ża­
lące.

Według dotychczasowych obserwacH

myśliwych z zachodnich województw
gdzie p >1 iwanie na za jące trwa już
id połowy listopada w obecnym se­

zonie stan ilościowy zajęcy nieco się
pog >rszvl.

Natomiast poprawił- się znacznie

stan lisów, na które poluje się już od
I listopada. Zdaniem myśliwych jes'
to ..lisi rok".

TAZ1ENNIK „Washington Post"

pisze w artykule redakcyjnym,
że propozycje radzieckie „mogą
zwrócić na siebie uwagę tych, któ­
rzy, podobnie jak wielu Francuzów,
pragną uniknąć remilitaryzacji
Niemiec... Jeżeli Departament Stanu
USA chce utrzymać imejptywę dy­
plomatyczną i moralną, powinien
on przeciwstawić temu krokowi
radzieckiemu coś bardziej Istotnego
niż wzruszenie ramionami".

Korespondenl dziennika „New York
Times" w doniesieniach z Waszyng­
tonu podaje, że „chłodna f nieokre­
ślona" reakcja Departamentu Stanu
wyrażona w opublikowanym oświad­
czeniu w dniu 27 listopada ptozostaje
w ostrej sprzeczności z „korzystna
reakcją, jaką nota Wywołała w Lon
dynie i Paryżu". „Jest rzeczą zupełnie
iczvwisią — nisze ialei Wspomniany,
dziennik — że nota radziecka zrodzi
we Francji nadzieje na osiągnięcie
porozumienia z Roeją w celu osłabie­
nia napięcia^ w Europie bez zobowią­
zań dotyczących remilitaryzacji Nie­
miec..."

Członkowie bandy

terrorystyczno
— rabunkowej
i ich mocodawcy
kułacy z Miechowa
zasiedli na ławie

oskarżonych
VV ŚRÓD eleiRentów kułackich na

’ ’ wsi miechowskiej, sabotujących
zarządzenia władzy ludowej i roz­

powszechniających wrogą propagan­
dę, znaleźli się i tacy bogacze wiejscy,
którzy dla swych celów zorganizowa­
li i utrzymywali kontrrewolucyjną ban
dę dokonującą z ich inspiracji napa­
dów terrorystycznych i rabunkowych.

Grupa ta, która w czasie kilkulet­
niej przestępczej działalności dopuś­
ciła się wielu aktów gwałtu w stosun­
ku do aktywnych działaczy demokra­
tycznych i postępowych chłopów, od­
powiada obecnie przed Rejonowvm
Sądem Wojskowym w Krakowie na

sesji wyjazdowej w Miechowie.

Stanęli przed trybunałem synowie
kułaccy: Edward Ziętarski, Henryk
Banach,. Alfons Lisiakiewicz i Jan Do­
niec —

' członkowie bandy z jej her­
sztem Józefem Lachem na czele który
— jak głosi akt oskarżenia — zorga­
nizował i prowadził na terenie powia
tów miechowskiego i pińczowskiego
bandę terrorystyczno - rabunkową w

celu obalenia przemocą demokratycz-
no -- ludowego ustroju Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, gromadził •

przechowywał broń palną i amunicję
i dokonywał zamachów i napadów na

urzędy państwowe, spółdzielnie i in­
dywidualnych gospodarzy.

Tę zbrodniczą działalność, oskarżeni
przedstawili szczegółowo w poniedzia­
łek, w pierwszym dniu rozprawy w

sali kina „Lotnik" w Miechowie, po­
twierdzając akt oskarżenia i przyzna­
jąc się do winy.

(dokończenie na str. 2)
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Korespondent waszyngtoński
gencji United Press oświadcza,
optymistyczna reakcja Anglików
notę radziecką „zaskoczyła" dyplo­
matów amerykańskich.

Dziennik „Star" donosi, że pierw
sze rozbieżności między Stanami

Zjednoczonymi a Anglią i Francją
wynikły w sprawie terminu odpo­
wiedzi na notę radziecką. Podczas

gdy Anglia i Francja uważają —

stwierdza ..Star" — źe odpowiedź
należy wystosować przed rozpoczę­
ciem konferencji na Bermudach.

Stany Zjednoczone proponują, aby
odpowiedzieć na tę notę po konfe­
rencji bermudzkicj.

(Dokończenie na str. 2)

ROMAN_ KRUCZAŁA

WEZWAŁ DO WSPÓŁZAWODNICTWA

PRZODUJĄCYCH CHŁOPÓW CAŁEJ POLSKI

zakończył swe obrady
DRUGIM końcowym dniu obrad I rejonowego zjazdu miczurinoweów

’ '
w Krakowie delegaci udali się autokarami do zespołu Instytutu Zoo­

techniki w Grodżcu Śląskim (pow. Bielsko).
P RZYBYŁYCH powitał inż. Łycho-'
1 wiec, który scharakteryzował dzia

Tajność placówki.
Po zwiedzeniu placówki odbyła się

w świetlicy zespołu dalsza dyskusja.
Podsumował ją . jeden. Z przoduja.cych
miczurinoweów Roman. Kruczała z

gromady Jaźwiny .(pow. dębicki), któ
ry powiedział m. in.:

— Ponieważ my miczurinowcy tak
jak przodownicy prący w przemyśle
jesteśmy pionierami nowych sposo­
bów i metod pracy — ciąży na nas

obowiązek dawania przykładu in­
nym, obowiązek wykazywania, że
nasze osiągnięcia dają _

konkretne
wartości co wyraża się m. in. w wy
konywąniu i przekraczaniu obowiąz
kowych dostaw. Dlatego w odpo
wiedzi na apel posła na Sejm,
górnika Błauta, dla uczczenia II Zja
zdu PZPR postanawiam w r. 1954:
wywiązać się z obowiązkowej dosta
wy zboża w 130 proc., wywiązać się
z dostaw żywca w 440 proc., odsta­
wić ziemniaki w 200 proc., sprzedać
Państwu ponad plan 4.400 sztuk jaj,
wykonać dostawę mleka w 500 proc.
Równocześnie Kruczała wezwał do

współzawodnictwa wszystkich miczu-
rinowców, przodujących chłopów indy
widualnych oraz spółdzielnie produk­
cyjne i PGR w całej Polsce.

360.000 osób

w ub. sezonie letnim
na imprezach
ORZZ

W ub. sezonie letnim organizacja
wypoczynku świątecznego w okręgu
krakowskim prowadzona była przez
Okręgową Radę Zw. Zaw. w dwóch
formach.

Przede wszystkim jako pobyt w

punkcie stałym w Centralnym Parku
Wypoczynku Świątecznego w Nowej
Hucie oraz jako wczasy -ruchome np.
w Myślenicach, Ojcowie, Czorsztynie
itp.

W okresie od 2.V. br. do 30.IX. br. z

ośrodka w Nowej Hucie skorzystało
ponad 240 000 osób.

Z wczasów ruchomych skorzystało
120 000 osób z całego woj. krąkuw-
skiego. We wszystkich ośrodkach zor- . lepszych domach FWP w I

| ganizowane były imprezy artystyczne miejscowościach wczasowych.
i sportowe. 1 (Z. Woj.)

I i_z.E» 1N icY, krajowej narady w
W Krakowie podsumowując akcję
wczasów. studenckich wysunęli wiele
wniosków, które przyczynią się do lep
szego przeprowadzenia akcji w bieżą­
cym roku akademickim.

Organizatorzy .wczasów wędrow­
nych muszą jak najwcześniej przystą­
pić do wytypowania tras.

Ęg Już w marcu 'trzeba zapewnić
punkty noclegowe i zakwaterowanie.

W tym samym terminie należy
opracować dokładne wytyczne dla or­
ganizacji grup wędrownych.

Większe zainteresowanie obozami
wędrownymi muszą okazać organiza­
cje młodzieżowe oraz nawiązać ścisłą
współpracę z poszczególnymi grupami
wędrownymi.

W tym roku musi być sprawniej­
sze zaopatrzenie w sprzęt.

Remonty budynków przeznaczo­
nych dla uczestników wczasów muszą
być przeprowadzone najpóźniej do
kwietnia 1954 r.

W tegorocznej akcji wczasów let­
nich zwiększy się znacznie liczba nie
tylko uczestników wczasów wędrow- i

nych, ale również i wczasów zdrowot­
nych.

Zorganizowane będą obozy kaja- !

kowe, żeglarskie, kolarskie oraz gór­
skie. Będą to obozy tak pod namiota­
mi jak i w budynkach mieszkalnych.

£5 Pierwszym etapem wczasów stu­
denckich będą tegoroczne ferie świą­
teczne. W dniach od 20 do 27 grudnia
br. ponad 1500 studentów nie posiada­
jących rodzin a osiągających dobre
wyniki w nauce oraz studbnei zagra­
niczni zakwaterowani zostaną w naj-

■' FWP w pięknych

NS8&4f2^9j

Rozwój przedszkoli
@ organizacja kolonii letnich

9 akcja dożywiania młodzieży
załatwianie skarg i zażaleń

@ działalność bibliotek

IX sesji MRN tu Krakowie

W DRUGIM dniu obrad IX sesji Miejskiej Rady Narodowej w Krako­
wie dr Klosowicz omówi! zagadnienie opieki nad dziećmi i młodzieżą

szkolną.
Liczba przedszkoli w naszym mieście znacznie wzrosła. W r. 1945 były

54 przedszkola z ticzbą 2.795 dzieci w roku bieżącym jest już 91 przedszkoli
do których uczęszcza 6.172 dzieci.

ZABIERAJĄC głos w dyskusji
przewodniczący komisji oświaty.

MRN — radny Marian Krall'podkre­
ślił, że brak lokali uniemożliwia ot­
warcie nowych przedszkoli. Zwrócił
się więc do MRN. by przyszła z.po­
mocą w wyszukaniu w śródmieściu
pomieszczeń.

Radny M. Krall mówił również o

domach dziecka, których jest 6 w na­
szym mieście i to prowadzonych bar­
dzo dobrze. Są jednak pewne trud­
ności np. pogotowie opiekuńcze dli
dziewcząt już 5 lat stara się o lepsze
pomieszczenie, którego do dnia dzi-
siejszego jeszcze nie otrzymało. MRN
sprawą tą musi zainteresować się i to

natychmiast.
Sytuacja w pogotowiu opiekuńczym

dla chłopców znacznie się poprawiła
pod względem pomieszczenia. Pogoto­
wie jednak nie posiada piwnicy na

opał. Miejska Rada Narodowa powin
na przyjść z pomocą przeznaczając
na ten cel garaż znajdujący się w po­
bliżu.

Poruszano również sprawę akcji do­
żywiania młodzieży szkolnej * i przy­
gotowania do akcji kolonijnej.

Zabierając glos w dyskusji wizyta­
tor przedszkoli Bulmska mówiła o

braku kwalifikowanych higienistek
oraz o braku szkolenia sanitarno-higie
nicznęgo w krakowskich przedszko­
lach. Sprawą tą musi zainteresować
się wydział zdrowia MRN.
13 IORĄC pod uwagę niedostateczny
! J rozwój sieci przedszkoli w Krako­

wie oraz nie wystarczającą jeszcze
współpracę komitetów rodzicielskich i
rodziców w akcji dożywiania młodzie­
ży szkolnej oraz akcji kolonii letnich.
MRN poleciła do dnia 31 bm. Prezy­
dium Rady opracować perspekty­
wiczny plan rozbudowy przedszkoli w

Krakowie.
Polecono również rozszerzyć akcję

dożywania młodzieży szkolnej i włą­
czyć do niej w większej mierze niż
dotychczas komitety rodzicielskie i o-

piekuńcze. Polecono także bezzwłocz­
nie przystąpić do przygotowania akcji
kolonii letnich.

Kontrolę wykonania powziętej u-

chwały zlecono komisji oświaty MRN.
W dalszym ciągu obrad IX sesji

MRN przeprowadzono analizę dzia­
łalności Miejskiej Rady Narodowej i
Dzielnicowej Rady Narodowej w za­
łatwianiu skarg i zażaleń, oraz doko­
nano oceny działalności bibliotek dziel
nicowych i punktów bibliotecznych.

Ważne wnioski

wysunęli uczestnic y
krajowej narady
uj sprawie
organizacji wczasów
studenckich
UCZESTNICY, krajnwej narady

Krakowie ondstimowiiiar ak

*

Strona
koreańsko - chińska
proponuje
zwołanie

Konferencji
Politycznej
28 grudnia w Delhi

PEKIN
AGENCJA Nowyeh Chin donos! s

Panmundżonu, że delegaeja ko-
reańsko-chińska ogłosiła następujący
komunikat:
VA/ DNIU 30 ltstopad3 br. odbyła

’

się pnsietzeme plenarne dele­
gacji obu stron prowadzących rozmuw

wy wstępne w sprawie Konferencji
Polu ycznej.

Delegai Koreańskiej Republiki Luo
dowo - Demokraty,,'.nej Ki Suk BOK
wysuną) ń >we propozycje w sprawie
składu, terminu |. miejsca zwołania
Konferencn Politycznej.

Propozycje te przewiduią m. tn., tft
w Konferencji Pilnyczriei wezmą u-s

dział na równvch prawach przeistaw
więiele obu stron walczących, które-
podpisały rozetm w Korei, a wiec
Koreańska Republika Ludowo . De«
mnkrąivczna I Chińska Republika
Ludowa z jednej strony oraz Stany
Zjednoczone i 16 krajów, których siły
zbrojne walczyły pod dowództwem
wojskowym ONZ. z drugie, strony.

Wszystkie uchwały Konferencji Pr>»
litycznej będą podejmowane za jedno
myślną zgodą obu stron I będą wia-s
żące dla wszystkich sygnatariuszy
uchwał Konferencji.

(Dokończenie na str. t)
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Krakowskie Biuro

Projektów PMB

wykonuje dokumentacje
dla nowych
fabryk ceramicznych
W KRAKOWSKIM BIURZE,' Pro­

jektów Przemysłu Materiałów

Budowlanych, odbyło się ostatnio ze-

branie, na którym, omówiono zadania,
w związku z tezami przedzjazdowymi
IX Plenum KC PZPR.

W myśl rozbudowy polskiego prze­
mysłu ceramiki szlachetnej, zapian o-

. wąnp budowę fabryki porcelany elek­
trotechnicznej koło Dębicy oraz fa­
bryki wyrobów kamionkowych koło
Suchedniowa.

Projekt przewiduje także odbudowę
2 fabryk k. Bolesławca, które będą
produkować płytki okładzinowe —

ścienne i podłogowe. Ponadto zostanie
rozbudowana fabryka porcelany sto­
łowej k. Wałbrzycha, przez co, jej
zdolr.óść produkcyjna zwiększy się
dwukrotnie. Zakład wyrabiać będzie
artykuły codziennego użytku, jak tale­
rze, wazy, półmiski, czajniki, filiżanki
i inne.

Fabryką porcelany elektrotechnicz- .

nej obejmie swoją produkcją takie ar­
tykuły jak izolatory, oprawki itp., któ­
rych brak było dotychczas na rynku,

(Dokończenie na str. 2)

Na ulice Krakowa
.«

wyruszyła
60-osobouja ekipa
do walki

z wszelkimi
przejawami
chuligaństwa
WDNTU wczorajszym rozpoczęła

się w Krakowie wielka akcja
zwalczająca wszelkie przejawy chuli­
gaństwa, zakłócającego spokój pu­
bliczny na ulicach naszego miasta*
Akcję tę zorganizował powstały przy
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej
w Krakowie specjalny komitet do
walki z chuligaństwem.

W pierwszym dniu akcji brało udział
około 60 kontrolerów społecznych, w

skład których wchodzili przedstawi­
ciele Milicji Obywatelskiej, ZMP, Miej
skiego Przedsiębiorstwa Komunikacyj
nego oraz Polskiego Związku Motoro­
wego.

Kontrolerzy przeprowadzili inspek­
cję w najruchliwszych punktach mia­
sta: przy poczcie głównej obok placu
WW. Świętych, koło dworca głównego
oraz na ul. Lubicz u wylotu ul. Ra­
kowickiej. Szczegółowe wyniki prze­
prowadzanej inspekcji podamy w nu­
merze jutrzejszym.

Wczorajsza akcja był?, pierwszą spo­
śród planowanych 14 jakie będą prze­
prowadzone w grudniu, (bc.)



Nowe propozycje
koreansko-chińskie

Str. 2
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ECHO KRAKOWSKU

Krakowskie zakłady metalowe

Polska i Francja
'\/V WIEDNIU z okazji sesji Świato­

wej Rady Pokoju nastąpiło spo­
tkanie delegatów polskich i francu­
skich. w czasie którego przedstawicie­
le obu delegacji podkreślili, że trady­
cyjna przyjaźń francusko-polska, u-

mocniona w czasie wojny przeciwko
hitleryzmowi, jest doniosłym czynni­
kiem bezpieczeństwa w Europie.

Przyjaźń francusko-polska ma swoje
bogate tradycje. Tradycje wspólnej
walki przeciwko imperialistom nie-
mi-ckim. którzy równie łakomym o-

kiem patrzyli i patrzą na nasz Śląsk,
na nasze Pomorze, jak i na francu­
ską Alzację Czy też Lotaryngię. Tak

Już zawsze było, że wtedy, gdy kajze-
rOwskie wojska okupowały Warszawę,
te same wojska ogniem i mieczem

pustoszyły ziemię francuską. Wtedy
gdy gestapo szalało w naszym kraju,
w tym samym czasie hitlerowskie plu
tony egzekucyjne rozstrzeliwały naj­
lepszych synów Francji. Agresji ze

strony militarystów niemieckich prze­
ciwko Polsce towarzyszyła agresja
przeciwko Francji.

Jesteśmy dziś świadkami narastają­
cego w narodzie jakobinów i komunar
dów, w narodzie Robespierre'a. Zoli.
Pasteura, Joliot-Curie i Thoreza prze­
świadczenia. iż wspólne wysiłki naro­
du polskiego i francuskiego, bv już
nigdy nie powstał hitlerowski Wehr­
macht z szyldem czy też bez szyldu
„armii europesjkiej", mogą i powin­
ny w sposób bardzo skuteczny przy­
czynić się do zape.wnienia bezpieczeń­
stwa nie tylko naszym narodom, lecz
wszystkim narodom europejskim.

Dawno już imię Polski nie padało
tak często na oficjalnym forum we

Franeji, jak w czasie ostatniej debaty
francuskiego Zgromadzenia Narodo­
wego. Z ust wielu deputowanych, a

wśród nich również deputowanych bur

żuazyjnych, padały słowa, podkreśla­
jące zrtaezenie granicy polskiej na

Odrze i Nysie dla bezpieczeństwa na­
rodu francuskiego, dla sprawy pokoju
w Europie. „Linia Odry i Nysy jest
niezwykle ważna dla Francji" — mó­
wił gauttistowski deputowany, Lebon. i

„Zwrócenie Polsce ziem niegdyś jej
wydartych było jedną z najsłuszniej­
szych decyzji powziętych w Poczda­
mie" — mówi! prawicowy deputowa­
ny,-. generał Aumera.

„Niewątpliwie istnieć mogą rozbież­
ności między Francją a Polską, do­
tyczące tego czy innego problemu —

mówił Jarosław Iwaszkiewicz na obra
dach Światowej Rady Pokoju — ale
historia nas poucza, że wobec groźby
niemieckiej interesy naszych dwóch
narodów ściśle się łączą... Przyjaźń
narodu polskiego dla narodu francu­
skiego jest taką przyjaźnią, na którą
zawsze można liczyć, a skądinąd na­
ród polski wie dobrze, jaką potężną
silą promieniującą i pociągającą jest
Fćanćja, kiedy walczy o sprawę lu­
dów. Dzisiaj sprawa ludów jest spra­
wą pokoju i niepodległości".

Potężny zryw narodu francuskiego
w walce przeciwko „armii europej­
skiej" wzbudził podziw narodów. Oj­
czyzna komunardów może liczyć w

swej walce na poparcie wszystkich
narodów, a w tym również i przede
wszystkim narodu polskiego, który
zawsze żywił i żywi uczucia głębokiej
sympatii dla bohaterskiego ludu Fran

dotkliwa porażka
„EUROPEJCZYKÓW"

— tak niemal jednogłośnie ocenia

prasa francuska wynik ostatniej de

baty w Zgromadzeniu Narodowym.
Oto kilka głosów dzienników parys­
kich:

„LIBERATION"' — „Laniel wy­
szedł z debaty cało, ale „armia
europejska" w złym stanie".

„COMBAT" — „Debata wykaza­
ła, że nie ma większości, która by
popierała koncepcję „armii europej
skiej".

„FRANCE SOIR" — „Został za­
dany potężny cios projektom armii

europejskiej i europejskiej wspól­
noty politycznej".

„PAR1S PRESSE" — „We Frań

eji nie ma większości, która by po­
wiedziała „tak".

„HUAlANITĘ" — „Rząd nie mo

ie powoływać się na Bermudach,
że nrzemówia w imieniu Francji".

Niezwykle minorowo ocenia wy­
nik debaty nad „armią europejską"
we francuskim Zgromadzeniu Na-

lodowym również prasa amerykań­
ska, stwierdzając, iż w obecnej sy­
tuacji trudno się spodziewać, aby
'układy wojenne z Bonn i Paryża
zostały ratyfikowane przez Paryż.
Dzienniki amerykańskie podkreśla­
ją, że Laniel uzyskał „volum zau­
fania" tylko dzięki wstrzymaniu się
od głosu gaullistów, którzy je<t»ak
tą przeciwnikami „armii ettrópej-
rithj“-

wywołała nota radziecka
w światowej opinii publicznej

(Dokończenie ze str. 1) -

PRZEDSTAWICIELE różnych kół
1 społecznych w Anglii, komen

tując ostatnią notę rządu radziec­
kiego, zgadzają się co do tego, iż

„nie powinno się pominąć możliwo­
ści uregulowania problerhów".

Dziennik „Yorkshire Post“ pi-
szer „Bez wątpienia reakcja An­
glii i reakcja Stanów Zjednoczo­
nych nie pokrywają się... W ofi­
cjalnych kolach Anglii uważają...
iż mocarstwa zachodnie zaszko­
dziłyby tylko sprawie, gdyby
zignorowały notę Rosjan..."
Dziennik „Times" uważa, że zgo­

da Związku Radzieckiego na „wzię­
cie udziału w konferencji czterech

Pod naciskiem USA

niesłuszny wymiar
składek członkowskich
uchtualiło

Zgromadzenie Ogólne NZ

mechaniczną większością
głosów

NOWY JORK.

. IV A posiedzeniu plenarnym Zgro-
’ ’ madzenia Ogólnego NZ W dniu
27 listopada delegat polski Lewan­
dowski złożył wyjaśnienie na te­
mat motywów glosowania delegacji
polskiej w sprawie składek człon­
kowskich na 1954 rok.

Mówca stwierdził, że na podsta­
wie zaleceń komitetu składek Ko-

■misja Administracyjna i Budżeto-
; wa proponuje zwiększenie składki

Polski o dalszych 10 proc, w po­
równaniu z rakiem ubiegłym. Jest
to już czwarta podwyżka skladk:
Polski,

Komitet składek — oświadczył Le­
wandowski — zupełnie nie wziął pod
uwagę sytuacji, jaka powstała w Pol­
sce w wyniku straszliwych zniszczeń
wojennych. Obecnie gospodarka na­
rodowa Polski jest odbudowywana ol­
brzymim wysiłkiem całego społeczeń­
stwa. Komitet składek i tym razem

nie uwzględnił trudności dewizowych
powstałych w wyniku dyskryminacyj­
nej polityki handlowej USA wobec
krajów obozu pokoju. Delegacja pol­
ska uWaża, że podwyższenie składki
Polski jest w tych warunkach
szczególnie nieuzasadnione i niespia-
wiedliwe. Delegacja polska nie mo­
że również zgodzić się z systema­
tycznym obniżaniem składek in­
nych państw, a zwłaszcza Stanów
Zjednoczonych, które w drugiej
wojnić światowej nie tylko nie po­
niosły żadnych strat, lecz przeciw­
nie, wzbogaciły się. USA nie mają
żadnych trudności w uzyskiwaniu de-

pośrednio !

sumy z

wiz, a ponadto otrzymują
lub bezpośrednio poważne
budżetu ONZ.

Przeciwko zaleceniom
składek wypowiedział się również

przedstawiciel ZSRR, podkreślając,
że podwyższenie składek Związku
Radzieckiego, Ukraińskiej SRR, Bia
łoruskiej SRR i Polski jest niczym
nie usprawiedliwione i sprzeczne z

kryteriami, jakie ustaliło w 1946 r.

Zgromadzenie Ogólne dla określa­
nia wysokości składek.

Mechaniczną większością głosów
bloku amerykańskiego wniosek Ko­
misji Administracyjnej i Budżeto­
wej został przyjęty. Przeciwko
wnioskowi głosowały kraje obozu

pokoju oraz Kuba. Od głosu wstrzy
mały się .delegacje kilku państw.

kom i tętn

Ukazał się nr 1I|53

Nowych Dróg“
UKAZAŁ się listopadowy numer

„Nowych Dróg". Numer zawie­
ra: artykuł Wstępny — Szeroko roz­
winąć dyskusję przedzjazdową; Ste­
fan Jędrychowski — Kraje demokra­
cji ludowej w walce o szybsze pod­
niesienie stopy życiowej mas pracu­
jących; J. Krorirod — Spożycie ma-

sc-we w ustroju socjalistycznym; Ju­
lian Finkelsztein — Polityka, która
przeciwstawia się dążeniom narodów;
Grzegorz Bolesławski — Kongres jed­
ności ruchu zawodowego;
PRZED II ZJAZDEM PZPR (artyku­
ły dyskusyjne): Bronisław Minc — W
sprawie nowego rozstawienia sił w

gospodarce Polski Ludowej: Stefan
Kuhl — Państwowe i Gminne Ośrod­
ki Maszynowe dźwignią wzrostu pro­
dukcji rolnej i socjalistycznej prze­
budowy wsi; R. Piotrowski i A. Wol­
ski — O dalszy, szybszy rozwój bu­
downictwa mieszkaniowego;

Z ŻYCIA PARTII: Jerzy Pryma —

O kolegialności w pracy instancji par
tyjnych województwa warszawskiego;

RECENZJE I BIBLIOGRAFIA:
„Państwo i Prawo" (rec. J . Wir) oraz

listy i odpowiedzi. i

ff

w sprawie
konferencji politycznej

mocarstw spotka się niewątpliwie
przychylnym oddźwiękiem".

Agencja Reutera potlaje, iż

„między trzema mocarstwami za­
chodnimi dokonano już wstępnej
wymiany poglądów na temat- o-

statniej noty radzieckiej. O ile
wiadomo — stwierdza agencja
Reutera — Anglia nie sprzeciwia
się propozycji Rosji, aby Berlin

był miejscem spotkania.."

z

FRANCJA

TAZIENNIKI francuskie przyzna-
ją, że nowa nota radziecka wy­

wołała wielkie zainteresowanie w

najszerszych kołach Francji. „Nowa
nota radziecka — piszę dziennik
„Liberation" — zrodziła nadzieję
na uniknięcie niebezpieczeństwa
wskrzeszenia militaryzmu niemiec­
kiego, na które Francja — jak do­
wiodła tego ostatnia debata w Zgro
madzeniu Narodowym — nie zga­
dza się".

„Monde" pisze: „Rosja zgadza się na

zwołanie konferencji czterech mim
strów spraw zagranicznych. I to jest
rzecz główna. W konsekwencji nota
radziecka me przyniosła rozczarowa­
nia, jak to pośpiesznie oświadczył De­
partament Stanu USA. W Londynie i
Paryżu przeważają- raczej uczucia na­
pawające nadzieją"..

przedmiotów codziennego użytku
(Dokończenie ze st- 1)

ob-

BERLIN ZACHODNI

7 AM1ESZAN1E wywołane przez
notę radziecką w kolach rządzą­

cych USA i wśród członków klik!
Adenauera znalazło odbicie na lamach
prasy zachodnio-berlińskiej.

Prasa adenauerows-ka komentuje
notę radziecką w sposób' wrogi.

SZWECJA

TA ZIENNIK „Stockholms-Tidningen"
określa notę radziecką jako waż­

ne Wydarzenie międzynarodowe. „No-
‘a\radziecka i reakcja na nią w Eu
ropie — pisze dziennik — od razu

zmieniły całą sytuację. Uległość wo­
bec prowadzonej przez USA polityki
ustąpiła miejsca nadziei, tymczasem

jeszcze niepewnej, że można będzie
uniknąć wzrastających ciężarów i nie­
bezpieczeństwa remilitaryzacji Nie­
miec. Trzeba będzie zmienić program
konferencji bermudzkiej.

(Dokończenie ze str. 1)
VI celu pomyślnego przebiegu obrad

Konferencja Polityczna zaprosi prze i
stawicieli pięciu państw neutralnych,
a mianowicie Związku Radzieckiego,
Indii, Indonezji, Pakistanu i Buimy.
Przedstawiciele państw neutralnych
będą brali bez żadnego ograniczenia
udzi'al w dyskusjach nad wszystkimi
sprawami znajdującymi się na porząd
ku dziennym, lecz nie będą uczestni­
czyli w glosowaniu nad uchwałami
Konferencji Politycznej.

Konferencja Polityczna odbędzie się
w Delhi w Indiach i rozpocznie swe

obrady 28 grudnia 1953 r.

Porządek dzienny Konf-’rencji Poli­
tycznej będzie następujący:

a. sprawa jeńców wojennych;
b. sprawa wycofania wszystkich

cych sił zbrojnych z Korci:
c. sprawa pokojowego uregulowa­

nia problemu koreańskiego;
d. inne związane z powyższymi

sprawami zagadnienia.
p ROCEDURA obrad Konferencji

Politycznej będzie ustalona w dro
dze rokowań przez podkomisję skła­
dającą się z równej liczby przedsta­
wicieli obu stron, po osiągnięciu po­
rozumienia w sprawie porządku dzień
nego. Wnioski podkomisji będą przed­
stawione do zatwierdzenia Konferen­
cji Politycznej.

Językami oficjalnymi Konferencji
Politycznej będą języki: koreański,
chiński i angielski. Po osiągnięciu
porozumienia w sprawie porządku
dziennego Konferencji Politycznej, ko
misja składająca się z równej liczby
przedstawicieli obu stron uda się d"
New Delhi i w porozumieniu z rzą­
dem hinduskim oraz z jego pomocą
przygotuje zwołanie Konferencji.

Każda ze stron będzie miała prawo
wyznaczenia pewnej liczby dzienni­
karzy dla obsługi Konferencji.

Koszty Konferencji będą pokryte w

równej mierze przez obie strony.
Następnie zabrał głos delegat Chiń­

skiej Republiki Ludowej Huang Hua.
który poparł w całej pełni propozy­
cje wysunięte przez Ki Suk Boka.

Delegat Stanów Zjednoczonych Dean
upierał się przy swym nierozsądnym
stanowisku, że Związek Radziecki rjie
może rzekomo być uważany za kraj
neutralny i brać w tym charakterze
udział w Konferencji Politycznej.

Przedstawiciele strony koreańsko-
cbińskiej odparli z całą stanowczoś­
cią pozbawione wszelkich podstaw t
oszczercze „argumenty" delegata a-

mer.ykańskiego. Wówczas Dean wy­
stąpi! z wnioskiem, aby odroczono
obrady do dnia 2 grudnia, gdyż prag­
nie porozumieć się ze swym rządem
i rządami 16 krajów, które reprezen­
tuje delegacja amerykańska, — na ćó
strona koreańsko - chińska wyraziła

i zgodę.

Bardzo szybko przekonano się, że
krakowskie zakłady przemysłu meta­
lowego mogą na dużą skalę rozwinąć
produkcję przedmiotów codziennego
użytku. Co ważniejsze można produ­
kować tanio, przy wydatnym wyko­
rzystaniu odpadu surowcowego.

Wyłonił się więc problem — kto
ma jakie odpadki i do czego się one

nadają? Tak powstały pierwsze pro­
jekty wyrobu wielu rzeczy codzien­
nego użytku, prawie dosłownie z ni­
czego. Głęboka analiza i sumienne
podejście do sprawy ujawniło, że wiel
kie ilości bezużytecznych odpadków to

„złote góry" surowca do produkcji
artykułów codziennego użytku.

KTO I CO?

IZ AZDY zakład zbadał swoje
Ii liwości. Okazało Się, że Fabryka

Naczyń Emaliowanych w Olkuszu mo

że produkować obok większych na­
czyń mniejsze garnki, garnuszki i
czajniczki. A „Fablok" — .jedna z

największych fabryk parowozów —

może z powodzeniem wytwarzać siecz
karnie, kosy i brony.

Ładnie to nawet połączono, bo Za­
kłady M-7 zobowiązały się produko­
wać małe silniki elektryczne do tych
sieczkarni. Fabryka Śrub i Nitów w

Sporyszu wyprodukuje części do siew
ników oraz zębów do bron.

Każdy kto ma światło elektryczne
w domu wie. ile trudności sprawia
nabycie drobnych urządzeń elektro­
technicznych. Wie o tym również za­
łoga Wytwórni Sprzętu Instalacyjne­
go w Wierbce. która postanowiła pro­
dukować kontakty, wyłączniki, prze­
łączniki, gniazdka i wtyczki.

WSI

t w dużej
dla wsi, cho-

miasta też

FRONTEM DO

moż-

Te wszystkie wyroby są z niecier­
pliwością oczekiwane zarówno prze
mieszkańców miasta jak i wsi. c>dv
znajdą się na rynku, umilkną skargi
i utyskiwania, a drobne braki polrze;,
nych przedmiotów przestaną nam za.
truwać życie. Robotnicy pamiętają ń

naszych potrzebach i spieszą, aby je
zaspokoić.

Jako jedne z pierwszych rozpoczęty
uboczną produkcję Zakłady Mechańj.
czne w Tarnowie .Odbiorca na motv'
ki, łopaty i siekiery już się znałam
Jest nim Powiatowy Związek Gmin^
nych Spółdzielni, który reprezentują
w tym wypadku interesy' tarnowskich
chłopów. I tak za przykładem Zakty.
dów Mechanicznych coraz to nowe f.%
bryki krakowskie podejmują produkt
cję uboczną. Wszystkie załogi obi?,
•rają jedną drogę .której celem jest
— człowiek pracy i jego potrzeby.

Wojciech Kaider

PRODUKCJA uboczna jest
mierze przeznaczona dla

ciąż i dla mieszkańców
się tutaj znajdzie szeroki wybór
pizedmiotów codziennego użytku.

i

7. Miechotuskiego
przed Wojskowym Sądem Rejonowym

(dokończenie ze str. 1)
Józef Lach był w czasie okupacji

członkiem AK pod dowództwem
Ostrowskiego ściśle współpracującego
z gestapo. Po Wyzwoleniu Wstąpił do
kontrrewolucyjnej bandy Madejskie­
go, która grasowała w Miechowskiem
dokonując morderstw i napadów ra­
bunkowych.

Aż do amnestii — z której skorzy­
stał, nie oddając jednak broni — u-

krywał się u wiejskiego bogacza osk.
Jana Dońca (przedtem pracował u

niego jako parobek) i jak zeznaje —*

ten nakłaniał go do zabójstwa funkcj i
nariusza Urzędu Bezpieczeństwa w

Michałowicach, Warzechy.
W dalszym ciągu po uławnienr.t

się oskarżony nawiązuje kontakt z

bandą M. Moledy „Odwet" i w czer­
wcu 1947 r. bierze udział w napadzie
terrorystyczno - rabunkowym na spół­
dzielnię Samopomoc Chłopska w miej
scowości Niegardów-Wysiolek kradnąc
artykuły- żywnościowe na sumę 10.000
zł, a w następnym miesiącu napada na

kasę Zarządu Budowy Szkól w Wle-
cławicach rabując 120.000 zł.

Z polecenia Madejskiego „melinuje
się" u kułaka Uchta w Lipnicy i we

wrześniu 1948 r. uzbrojony w automat

dokonuje napadu na sołtysa gromady
Lipna Wola J. Natkońca przywłaszcza
jąc sobie pieniądze pochodzące z po­
datków od chłopów i na sołtysa gro­
mady Maciejowice J. Bożka, odgra­
żając mu się z powodu jego przyna­
leżności do PPR.

i Po zwerbowaniu i uzbrojeniu no­
wych członków bandy Lach urządza
dalsze napady za namową Kazimierza
Dońca.

Obrabowanym pozestawia pokwito­
wania
lazny"

15.12
wadza
założycielskiego spółdzielni prcdukcyj
nej w gromadzie Sztuka gm. Książ
Wielki A. Pietrasa i Wl. Tazbira, któ­
rych banda pobiła grożąc zamordo­
waniem , jeśli nie zaprzestaną agita­
cji za przystępowaniem do gospo­
darstw zespołowych.

W r. 1949 Lach poznaje Henryka Ba­
nacha b. dezertera z Wojska Polskie­
go, wespół z którym rabuje 14.000 zł.
B. Chrzanowskiemu z Gruszowa za od
stawione Państwu sztuki trzody chlew

nej. Ukrywając się u kułaka J. Woź­
niaka w Lipn/j nawiązuje kontakt --

Alfonsem Lisiakiewtczem, również b.
dezerterem WP., z którym rabuje mo­
tocykl J. Książka w Strzeżowie i na­
pada na Spółdzielnię Samopomoc
Chłopska w Batowicacb. o której za­
opatrzeniu dostarczył im informacji
Jan Doniec.

z podpisem „Kossowski", „2e-
lub „Mika“.
1948 r. banda Lacha przepro-

zamach na członków komitetu

5.12. 1949 r. ginie z rąk Lacha żoł­
nierz KBW, a w sierpniu 1951 r. ko­
mendant posterunku MO w Koniuszy
J. Sumlet.

W zeznaniach swych Lach opisuje
następnie bestialski mord dokonany
przezeń wspólnie z Banachem: zgładzi
li członka swej bandy Stefańskiego, w

czasie jednego z dalszych napadów na

sołtysów (dokonanych tazem z E. Zię-
tarskim w Marszowicach, Szczepanowi
cach, Piotrkowicach Wielkich i Nie-
gardowie) pobity został przez Lacha
M. Maj, sekretarz KC PZPR.

Do członka partii pracownika Sa­
mopomocy Chłopskiej Satera, Doniec
i Lach wystosowali list z pogróżkami
żądając, by zaprzestał agitowania na

rzecz kontraktacji. Pod podobnym li­
stem skierowanym do J. Cikaly, a-

ktywnęgo działacza wiejskiego wcho­
dzącego w skład komisji gromadzkiej
do spraw obowiązkowych dostaw zbo­
ża dla Państwa, Lach narysował kara­
bin maszynowy z napisem: USA. Pró­
by zastraszenia dokonał nawet wspól­
nie z Banachem — napadając na ze­
branie gromadzkie w Baranowie.

Swoją przestępczą działalność
Lach motywuje zależnością od ku­
łaków, którzy go melinowali, iiispt-
rując do aktywnego występowania
przeciwko wprowadzaniu postępu ru

wieś. Byl ich narzędziem i stąd pro­
wadzona przezeń banda miała za

cci rozbijanie spółdzielczości wiej­
skiej. rabowanie pieniędzy państwo­
wych i „likwidowanie" działaczy,
aby w tcń sposób zasłużyć się „jak
przyjdzie Amery ka".

Swój
przedstawiali z kolei
członkowie.

Rozprawa trwa.

A Dnia 30 listopada powróciła z

ZSRR do Warszawy delegacia Za­
rządu Głównego Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej, która bra­
ła Udział w uroczystościach 36 roczni­
cy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji
Październikowej w Moskwie.

A 30 bm. t.rzv dalsze powiaty, a

mianowicie powiat Siedlce i Gro­
dzisk Maz. w woj warszawskim o-

raz powiat Łódź przekroczyły 90 proc,
tegorocznego planu obowiązkowych do
staw zboża dla Państwa.

A O przeszło miesiąc wcześniej niż
w roku ub. gminne spółdzielnie roz­
poczęły w tym roku sprzedaż naw'>-
zów sztucznych na potrzeby wiosen­
nej kampanii siewnej. Mało i śred­
niorolni chłopi, spółdzielnie produk­
cyjne oraz plantatorzy upraw kontrak
towanych mogą już nabywać nawozy,
przeznaczone na wiosenne zasiewy.
Inni rolnicy będą mogli zaopatrzyć się
w nawozy sztuczne w późniejszych
terminach.

Jeśli kolonizatorzy
francuscy

zaprzestaną
działań wojennych
nic nie będzie stało
na przeszkodzie
rozwiązaniu problemu
i

jego
w drodza rokowsń
— oświadczył
Ho Szi Min

udział w akcjach bandy
Sądowi jej

(cyb)

i. 6wnw
£

Podano obecnie . do wiadomości,
ze w wyborach samorządowych w

Philippsburgu (Badenia - Wirtember­
gia) partia komunistyczna odniosła
duży sukces. Na KPD glosował
1.7„o wyborców, podczas gdy na par­
tie socjaldemokratyczną i.242. AJe-
nauerawska partia chrzęścijańsko-de-.
mokratyfizna utraciła w porównaniu, z

wyborami do Bundestagu w dniu 6
września 40% gipsów.

PARYŻ

A GENC.IA France Presie donos:
Szmkh >imu. że 1iil» 29 listo­

pada iziettnik szwedzki

opublikował wvwiad z

Wtetnam-kiei Republiki
nej tło Szi Mtiiem.

Dziennik ,.Expressen"
sweap uespoo lenta w .

grena, wysłał depęszę do Ho Szi Mina
za o >śie1nictwem p as.el. -twa Wiet­
namskiej Republiki Dem ikratyćztiej
w Pektrne,

Prezydent Ho szf Min. ódpowiada-
|ąc oa szereg p rstawi mych pv>aó
"świalczyl. że )?4|i z ,| mizai itzv fran

eusi-y zaprzestaną dziatań w i;ennvch
zgodzą się na poszanowanie oiezaw-
stości Wietnamu, to nic .lie będzie
stało na przeszkodzie rozwiązania o-a>

blemu indoehińskiego w drodze rokrr
wań.

Na prepozycie ewentualnego rrodję­
cia się przez Szwecję pośrednictwa w

<‘elu zorgatiizowania sprtkania, H
Sz’ Min odpowiedział, że inicjatywą
'aka zostałaby or'zvięta nrzyrhylnie
Piezwiem wyraził również zg >dę na

zwoła Te konferencji, która pozwoli­
łaby oolożyć kres obecnym działa­
niom wojennym,

,.Exoi H,s*e*n'
Ot eźyieriteno
Dem.ikratycż

z lntc)atvw»
Patyż'1. Left-

Wiele poszukiwanych
na rynku artykułów
produkować będą
nowobudowane

fabryki ceramiczne
(Dokończenie ze str. 1)

p RODUKCJA Zakładów Wyrobów
Kamionkowych zaspokoi potrze­

by rynku, a w szczególności potrzeby
wsi w zakresie takich artykułów, jak
garnki, rondle, miski itp.

Niemniej ważną będzie produkcja
tzw. płytek okładzinowych używanych
do wykładania łazienek, wanien, ku­
chni. Chłonność rynku na len produkt
jest niewykle duża, ze względu na sta

!y wzrost budownictwa mieszkaniu-
wego. Poza tym różnokolorowe flizy
są potrzebne dla budujących się szpi-
tai.l, przedszkoli i żłobków.

Podsumowując dyskusję dyrektor
Biura Projektów inż. Juliusz Treutier

powiedział, że zadanie wykonania do­
kumentacji technicznej dla wytnietlio
nych obiektów przemysłowych, które
przypadło w udziale Krakowskiemu
Biuru Projektów, jest tylko cząstką
wielkiego planu rozbudowy przemy­
słu ceramiki szlachetnej w Polsce.

Zebrani na naradzie, dla uczczeń:?
II Zjazdu PZPR zobowiązali się wyko

nać dokumentację techniczną dla pro­
jektowanych fabryk w terminie krót­
szym od nakreślonego przez Minister­
stwo Przemyślu Materiałów Budowla­
nych. (k. r.)

I AK informuje Ministerstwo Rolni-
ctwa. ostatnia fala mrozów jedy­

nie w województwach wschodnich
przerwała prace przy wykonywaniu
orek zimowych. W województwach
centralnych przerwa w wykonywani!
orek zimowych sp iwodowana zmarz­
nięciem gleby trwała zaledwie kilka
dni. Obecnie w związku z ociepleniem
się orki zimowe przeprowadzane S4
tam w dalszym ciągu. W wojewódz­
twach: warszawskim i kieleckim te
ważne prace połowę wykonano już s

ponad 90%.
W woj. zachodnich orki były Po­

wadzone na ogól bez przerwy i obec­
nie są kontynuowane.

W związku ze znaczną poprawą
warunków atmosferycznych dla rolni­
ctwa Ministerstwo Rolnictwa apelui*
do wszystkich rolników, a zwłaszcza
do rolnikówi województw wschoartif“,
aby w miarę możliwości przeprowa­
dzali nadal orki zimowe i zapewnili
w ten sposób jak najlepsze warunki
do zasiewu, a następnie do wegetacji
i wzrostu plonów roślin jarych -■
zbóż i okopowych.

r3 W Wojewódzkim Klubie Towarzf
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
przy Rynku Głównym 20 otwarta W-
stała wystawa „Wielkie budowle ko­
munizmu".

Ma wystawę składają się interesują'
ce plansze, obrazujące wspaniały do­
robek Kraju Rad w dziedzinie budow­
nictwa, przeobrażenia przyrody, Pos0"
jowej gospodarki i życia kulturalnego-

Wystawa czynna jest w godzinne’
od 14 do 20. Zgłoszone uprzednio wy­
cieczki szkolne mogą ją zwiedzać ou

godz. 12 — 14.
Rl Zycie oraz twórczość Matejki i

Wyspiańskiego omówi prof. Jadwigą
Mikulska w odczycie pt.. „Mistrz i
czeń". Odczyt odbędzie się
godz. 18 W czytelni Miejskiej Bibliote­
ki Publicznej przy ul. Brackiej 12-

SDziśtj.2bm.ogodz.19wsali
wykładowej U Kliniki Chorób wew­
nętrznych AM odbędzie się Posi®^z®l
nie naukowe Oddziału Wojewódzkie*1
Polskiego Towarzystwa Naukowej®1 z
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jy KRÓLESTWIE SZCZURÓW

/n STATN1O pojawiły się w skle-
\Jpach Powszechnej Spółdzielni

Spożywców nowe transporty pierni­
ków.

Niewątpliwie nie ustępują one w

smaku, i jakości .powszechnie zna­
nym wyrobom, ale -nikt z kupują­
cych nie nia ochoty ich koszto-wać.
Na, opakowaniu widnieją bowiem aż
nadzbyt wyraźne ślady szczurzych

zębów i pazu­
rów. Najprawdo
podobniej zostały
one pogryzione
przez szczury w

magazynie przy
ul. Przemysło­
wej,aPSSw
Krakowie nie wa

hala się przezna,

czyć ich do sprze
dąży.

podobno szczurySłyszeliśmy, że .

w tym magazynie żyją sobie po
„królewsku" zajadając jak najlep­
sze smakołyki. Nie więc dziwnego,
że przybierają na, wadze i dobrze
wyglądają.

Przypominamy Dyrekcji PSS, że
jej zadaniem jest dostarczanie na

rynek jak ,najl<Qszych wyrobów, a

nie karmienie szczurów, (ka.)

NIESZCZĘŚCIE
T) YŁA biała, nieskazitelnie czy-
JJ sta. Spodobała mu się od pierw

szego wejrzenia. Urzeczony, nabył
ją, ale wkrótce przekonał się, że
jest ona beznadziejnie chora. Już
po kilku dniach wystąpiła u niej
jadejrzana „wysyipka". Po dwóch

miesiącach pokrzy­
wiła się jak przy
reumatycznych bó­
lach. Obecnie tra­
wiona dalszymi do
legliwościami przy
pominą stare gąb­
czaste i pomar­
szczone jabłko.

Jest rzeczą
jasną, że już, żad­
ne zabiegi nie przy
wrócą jej dawnego
świetnego stanu. I
na nic nie zda, się

leczenie.
Nieszczęście — prawda?
Tak — nieszczęście —

-nasz Czytelnik patrząc na

kiedyś umywalkę, którą nabył w

Centrali Handlowej Materiałów Bu

dowlanych w Krakowie przy
Prandoty — nieszczęście, że
dają tam rzeczy wykonane
brakorobów, (ka)

'

rnówił
piękną

ul.
sprze-
przez

KRÓTKIE SPIĘCIE
"

Jl/J IEJSCE: autobus kursujący■I'-* na linii Kraków-Stalinogród.
Czas: 24 listopada 1953 r. godz,
9,25. Osoby: konduktorka ze Stali-

nogrodu, pasażer I zdenerwowany
(z biletem numerowanym), pasażer
II obojętny (z biletem nienumero-
wanym), pasażer III szczęśliwy (sie
dzący na innym) miejscu.

Pasażer I: Przepraszam, ale pan
siedzi na moim miejscu... numer 10.

Pasażer II: To nie ma znaczenia.
Pasażer I: Dla mnie ma, bo pan

siedzi, a ja stoję.

1 grudnia w całym kraju rozpoczęły się

Dni przeciwgruźliczeW
W Krakowie lekarze wygłoszą wiele prelekcji

których celem jest
pspuhryzacja walki
z tą groźną chorobą społeczną
\V DNIU 1 grudnia br. rozpocz? ły się w Krakowie — tak jak i w ca

lym kraju — „Dni Przeciwgruźlicze", które będą trwać do dnia
10 bm. Celem „Dni* jest popularyzowanie walki z tak groźną chorobą
społeczną jaką jest gruźlica oraz zapoznanie społeczeństwa ze sposoba­
mi jej leczenia.

KONKUffS
dla kandydatów
ilo chóru
Filharmonii

Dyrekcja Państwowej Filharmo­
nii ogłasza konkurs dla kandyda­
tów do chóru mieszanego. Przesłu­
chanie kandydatów odbędzie się w

dniach 8 i 9 grudnia br. o godz. 15.
Podania należy składać do 6 grud­
nia br. w sekretariacie Filharmonii
przy ui. Zwierzynieckiej 1 (II p.).

Uczniowie Liceum
Sztuk Plastycznych
dziękują
gen. Kieniewiczowi
za troskliwą opiekę

W serdecznym nastroju odbyło
się w DOW podziękowanie za opie­
kę gen. Bolesławowi Kieniewiczo­
wi przez delegacje uczniów pań­
stwowego liceum sztuk plastycz­
nych, którego był opiekunem.

Gen. Kieniewicz żywo Intereso­
wał się postępami w nauce młodzie­

ży liceum i otaczał ją jak najtro­
skliwszą opieką.

Delegacja młodzieży 2 i 4 klasy
wręczyła generałowi jego portret
pędzla znanej artystki - malarki Ja­
niny Muszkietowej oraz wiązankę
kwiatów. (bp)

"W OKRESIE tym są do spełnienia
dwa zasadnicze zadania. Po

pierwsze — uświadomienie chorych
jak mają się zachowywać i gdzie
leczyć. Po drugie — należy szczegół
ną uwagę zwrócić na zapobieganie
zakażeniu chorobą.

Ważną rolę w akcji profila­
ktycznej odgrywają szczepienia
BCG dla dzieci. Szczepienia te bo
wiem zwiększają odporność orga­
nizmu na zjadliwe zarazki, a licz
ne doświadczenia wykazały, że
dzięki nim zmniejszono niebez­
pieczeństwo zachorowania sied­
miokrotnie. a śmierci z powodu
gruźlicy nawet dziesięciokrotnie.

OWORODKI szczepi się do 15
dnia życia, a dzieci i młodzież

do 18 lat, po sprawdzeniu, czy nie
przeszły zakażenia gruźliczego. Są
jednak rodzice, którzy do dziś dnia
nie zdają sobie sprawy jakim do­
brodziejstwem dla ich dzieci są
szczepienia — i właśnie tych rodzi­
ców w czasie „Dni" należy odpo­
wiednio uświadomić.

Obecnie organizuje się w Krako­
wie liczne odczyty związane tema­
tycznie z „Dniami Przeciwgruźli­
czymi".

Wdniu4bm.ogodz.17wWoj.
Domu Kultury dr J. Pieniążek

wygłosi odczyt pt. „Nowe sposoby
leczenia gruźlicy", a 9 bm. o godz.
18przyul.Wiślnej3naIp.dr
Sandalowicz zapozna słuchaczów z

objawami gruźlicy dziecięcej i z
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[“i W świetlicy pocztowców odbył
się ostatnio wieczór artystyczny, zor­
ganizowany przez Komitet Obrońców
Pokoju dzielnicy Grzegórzki.

Uroczystość zagaił przewodniczący
DOKP Bogdanowicz — po czym prof.
Siwecki w obszernym refaracie omó­
wił zagadnienie walki c pokój. W cza­
sie wieczoru wielu aktywistów dziel­
nicy otrzymało dyplomy uznania za

ofiarną pracą.
W części artystycznej wystąpił chór

i orkiestra Polskiego Radia, kwartet
wokalny Woj. Domu Kultury, 60 oso­
bowy chór i laureaci pierwszego kon­
kursu poezji i prozy radzieckiej, (cz)

[~| W zobowiązaniach przedzjazdo-
wych biorą również udział niewidomi
z woj. krakowskiego.

I tak np. załoga Krakowskiej Spół­
dzielni Niewidomych postanowiła wy­
produkować nowe asortymenty dla
wsi. Będą to szczotki do czyszczenia

■keni i bgdła, szczotki młynarskie i
szczotki ogrodnicze, które były dotych
czas na rynku w ilości jeszcze nie wy­
starczającej.

Równocześnie członkowie oddziału
krakowskiego Związku Niewidomych
do egzaminów Wszechnicy Radiowej,
zobowiązali się przygotować 230 osób

f~J Pracownicy Przedsiębiorstwa
Geologicznego Rud Nieżelaznych w

Krakowie ul. Karmelicka 6 zadeklaro
wali na budowę Pomnika Wdzięczno­
ści dla Armii Radzieckiej .kwotę zi
1.300, a zespół pracowników Zakładów
Wytwórczych Podzespołów Telekomu­
nikacyjnych w Krakowie ul. Lipowa
4 — 16.160 zł.

Pracownicy Krakowskiej Składnicy
Zaopatrzenia Przemyślu Odzieżowego
przy ul. Librowszczyzny zorganizowali
na terenie zakładu pracy Komitet Bu­
dowy Pomnika VZdzięćzności
Armii Radzieckiej.

iW sklepach
krakowskich
ukazały się

mrożone pomidory
w cenie

3.59 za kg
Okazuje się, że sałatę lub zupę

ze świeżych pomidorów możemy
zjeść nawet w miesiącach zimo­
wych. Stało się to dzięki temu, że

Centralny Zarząd Handlu Owocami
i Warzywami w Krakowie rzucił na

rynek 120 ton mrożonych pomido­
rów pierwszego gatunku.

Artykuł ten znalazł wielu nabyw­
ców. W pierwszych dniach sprzeda­
ży rozprowadzono w sklepach deta­
licznych MHD i PSS około 10 ton

tej pożywnej i bogatej w witaminy,
jarzyny. Dodać należy, że cena po­
midorów jest wyjątkowo niska. W

detalicznej sprzedaży kosztują 3,50
zlza1kg. (cz)

,£ch£ wyjaśnia
byeo

wcześ
by pan

siedział...

Pasażer
Trzeba

przyjść
-niej to

także
może nawet tu­
taj gdzie ja.

Pasażer I:

Wcześniej? Prze
cięż kupiłem, w

„Orbisie" bilet ż
oznaczonym miejscem, właśnie tym,
M którym pan siedzi?

Pasażer II: To n'.e ma znaczenia.
Zapytaj pan konduktorki.

Konduktorka: Tak, — u nas w

Stallncgrodzie tego się nie stosuje.
Pasażerki: Więc gdzie mam wlaś

Ciwie usiąść.
Konduktorka: Tam, gdzie jest

Ktaiśg miejsce.
Pasażer: I: Nie ma już wolnego

miejsca.
Konduktorka: To ja go nie stwo­

rzę.

Pasażer III: Tak, to prawda.
"Kż mnie dwa razy to spotkało, w

pana i teraz nie wierzę w żad­
ne numerowane miejsca. Przycho­
dzę Wiześniej i siadam, gdzie mi

Wygodniej.
Pasażer I: No to dlaczego ,.Or-

sprzedaje numerowane bilety?
Koniec sceny, — gdyż nawet inni

nillÓujący się w autobusie pasaże
rowie (łącznie z konduktorką) nie
Potrafili odpowiedzieć na to pyta­
niu.

Koniec sceny, ale nie koni.ee spra
y. Wyjaśnić ją meże jedynie Dy-

e'kc)ą Ekspozytury Osobou-cj PKS
w Krakowie udzic.ając odpewiedzi
ri lotnie zapytanie pasiażera I:
Dlaczego? (aż.)

dla

Zacierki na mleku
Kotlety z ziemniaków, sos grzybo­

wy.

Przepis na kotlety: 1 kg ziemnia­
ków gotowanych przemieć przez ma­
szynkę.' Cebulkę zasmażyć z tłusz­
czem, dodać do ziemniaków, posolić,
wbić jedno jajko, dodać trochę pie­
przu, wszystko dobrze wymieszać. Stoi
nicę wysypać mąką i wyłożyć masę,
wyrabiać kotlety, posypać tartą bułką
i smażyć na gorącym tluśzcżu.

Przepis na sos: ugotować 3 kg grzyb
ków, gdy miękkie drobno posiekać.
Przygotować rumianą zasmażkę, roz­
prowadzić smakiem w którym się.
grzyby gotowały, wrzucić posiekane
grzybki, zalać śmietaną i raz zagoto­
wać.

walką z tą chorobą. Zorganizowa­
na została także specjalna ekipa
z udziałem lekarzy: między inny­
mi: dr dr Ilelwinowej, Kruczka
i Żurowskiego, która wyjedzie z

odczytami do PGR w

miu. Górce Narodowej
rzalach.

Prokoci-
i Przego-

przeciw-Ponadto w ośrodkach
gruźliczych, Poradniach dla Matki
i Dziecka, w zakładach pracy i szko
łach odbywają się prelekcje, oma­
wiające metody walki z gruźlicą.

(bp.)

Słowackiego godz. 19.15 „Jegor
Bulyczow".

Stary (duża sala) — godz. 19.13 „Pro
fesja pani Warren", (mała sala) — g.
19.30 „Domek z kart".

Poezji — godz. 19.15 „Nie igra się z

miłością".
Młodego Widza — godz. 19 „W Stwo

szowym domu".
Groteska — godz. 16 i 19 „Złoto kró

la Megamona".
Satyryków — godz. 19.15 „Załatwia­

my od ręki".
Gnont (w teatrze Studio) — godz.

16 „Paluszka".
Nurt (Nowa Huta) — godz. 19 —

„Kalinowy gaj".

„Dolina śmierci", gotre.

Warszawa — „Pod niebem Sycylii"
godz. 16, 18, 20. .

Wanda — „Śnieżka" — godz. 16, 13,
20.

Sztuka
16. 18, 20.

Wolność—„Nie ma pokoju pod oliw­
kami". godz. 15.45, 18.20.

Mtoda Gwardia — „Dzieci z jedne­
go podwórka", godz. 15.30. 17.30. 19.30.

Chemik — „Cyrk chiński", godz. 19,

Zawiedzione nadzieje
czpli

kiedy wreszcie ukaże się
cykl popularnych monografii

wielkich kompozytorów
IłA IŁOŚNICY muzyki i literatury cżnego! Powodem entuzjazmu nie
!'• ? dniuni hrilń 'uiiiln.erriie treść książki. lei bar-muzycznej z dużym entuzjaz­
mem przyjęli Ukazanie się mono­
grafii Franciszka Schuberta nakła­
dem Polskiego Wydawnictwa Muzy-

CO O TYM SĄDZI MIID?

r7 POWODU trudności nabywania
w niedzielę mleka w dzielnicy’

Kazimier? mieszkańcy prosili za

pośrednictwem „Echa" („Kłopotliwe
pytanie" 15.X) Miejskie Zakłady
Mleczarskie o dodatkowe otwiera­
nie w niedzielę rano mleczarni przy
ul. Miodowej. W związku z tym
MZM wyjaśnia, że sprawą powi­
nien zainteresować się Miejski Han­
del Detaliczny, który zajmuje się
rozprowadzaniem mleka po przez
swoje, placówki.

Dotychczas MFID nie zajął żadne­
go stanowiska w tej sprawie. Może
uważa, że to należy do MZM?

(.3038)
KIEDY NAPRAWIĄ

ZY ul. Kumali, Prceta i Snycer
'-' ska będą naprawione w tym

roku? Zapytują mieszkańcy Proko­
cimia (Echa 23.IX.). Prez. MRN.

Prezydium odpowiada, że tylko ul.
Prosta jest objęta planem robót
drogowych i jeszcze w tym
otrzyma nctwą nawierzchnię. (3098)

DLACZEGO NIE ODBIERALI
TOWARU?

ty AMÓWIONE przez GS matc-

rlały piśmienne, długo leżały w

Centrali Handlowej Przemysłu Pa­
pierniczego (Echo, 27 X. bf.). Pow,
Zw, Gminnych Spółdzielni w Wa­
dowicach wyjaśnia:

Nie odbieganie zapłaconych towa­
rów było spowodowane brakiem wa

‘

gonów do przewiezienia. W przysz- i
łości sprawa ta zostanie uregulowa- I y X I1IVU1Z, —

na z DOKP, ponadto PZGS dyspono; 5^3-cK^
wać będzie pewną ilością taboru i Druk. RSW „Prasa",
samochodowego, 43122) Zam. 3003

roku

Racjonalizatorzy
mój, krakowskiego

—

" ■
- zajnrni?

pierwsze miejsce
GASTATNIO zakończył się kon-

kurs racjonalizatorski zorgani­
zowany przez związki branżowe spół
dzielni metalowych, drzewnych i
różnych oraz izby rzemieślnicze
województwa krakowskiego, łódzkie
go i stalinogrodzkiego. Ogółem zło­
żono 274 cenne wnioski z czego 67
przez racjonalizatorów^woj. krakow
skiego, którzy pod względem ilości
złożonych pomysłów zajęli pierwsza
miejsce w konkursie.

W świetlicy należącej do zespo­
łu pieśni i tańca „Krakowiacy"
przy ul. Meiselsa odbyło się uro­
czyste wręczenie nagród pienięż­
nych oraz dyplomów przodującym
racjonalizatorom woj. krakow­
skiego. Pierwsze nagrody po
3000 zł otrzymali racjonalizatorzy:
Władysław Honza ze spółdzielni
im, Szatkowskiego — za opraco­
wanie projektu aparatu do mecha
niczncgo wygniatania gwintu, Jó­
zef Furtak ze spółdzielni im. Szat­
kowskiego w Krakowie — za oprą
cawanic przyrządu do gwintowa­
nia nakrętów bez zatrzymywania
maszyny, Jan Gołąbek ze spół­
dzielni im. M. Nowotki w Krako­
wie — za opracowanie receptury
do produkcji płyt izolacyjnych z

odpadków korka.

Nagrody po 2000 zł otrzymali ra­
cjonalizatorzy: Jan Gołąbek, K. Bur
gier, S. Machaczka, R. Piątkowski,
W. Zięba ze spółdzielni im. Nowot­
ki — za opracowanie projektu sa­
moczynnego smarowania urządzeń
dźwigowych, Wincenty Pałka zs

ze spółdzielni „Metalurgia" — za

opracowanie projektu wykorzysta­
nia ulatniających się gazów ciepl­
nych dó ogrzewanie suszarni drze­
wa.

Nagrody po 1500 zł. otrzymali ra­
cjonalizatorzy: Stanisław Pająk ze

spółdzielni pomocniczej metalow­
ców w Krakowie — za opracowa­
nie projektu maszyny automatu do
wycinania den do beczek, Ludwik
Skuza i Jan Golec ze spółdzielni
„Metalowiec" — za opracowanie
projektu ręcznej maszynki do szat-
kowania kapusty i Ryszard Kuba­
ra.

Trzecie nagrody w wysokości
1000 zł otrzymali: Teofil Bronka ze

związku branżowego spółdzielni me­
talowych, Franciszek Platera ze

spółdzielni metalowców, Ludwik
Skuza ze spółdzielni metalowców,
Józef Pasek ze spółdzielni im. 1 Ma­
ja. Konstanty Stefanowicz ze spół­
dzielni pracy zegarmistrzów, Alek­
sander Bal ze spółdzielni im. 1 Ma­
ja, Leon Grobler ze spółdzielni „Me
talotechnika" oraz szereg innych
racjonalizatorów.

W czasie uroczystości racjonalizm
torzy ze spółdzielni „Metalotechni-
kf." — .1. Bauer, Z, Sapeta, J. Lunz,
J. Klizner, S. Goldflus dla uczczenia
II Zjazdu PZPR postanowili do dnia
15 stycznia 1954 r. opracować 20
wniosków racjonalizatorskich, (cz)

Redaguje: Kolegium.
Redakcja: Kraków, Wiślna 2, II p
Administracja: RSW „Prasa" —

Wiślna 2, III p„ tel. 538-63 .

Telefony: redaktor naczelny i sekre­
tariat 246-78, dział miejski 219-48,
dział terenowy 546-34 i łączności z

Czytelnikami 542-53 (wg 10-17), dział
; Sportowy, Piłkarz — Wielopole i,

4B-21705

była wyłącznie treść książki, jej bar­
dzo staranna szata graficzna ftp.,
ale również zamieszczona na ostat­
niej stronie zapowiedź . rozpoczęcia
monografią Schuberta wielkiego
(jak wynika z wymienionych pozy­
cji) cyklu popularnych monografii.

Nazwiska takich kompozytorów
jak: Beethonen, Chopin. Moniusz­
ko. Mozart, Czajkowski, Haydn,
Schumann, Dworzak, Musorgski,
Wieniawski, Zarębski, Szymanowski
i Różycki mówią .same za siebie. po­
twierdzając wielkość projektoioane-
go cyklu. Entuzjaści literatury mu­
zycznej mogą jedynie przyklasnąć
inicjatywie PWM.

Każda dobra książka ma, nieste­
ty tą złą stronę, że . im jest ciekaw­
sza, tym szybciej ją się czyta, a im
szybciej się czyta, tym prędzej ją
się kończy. Tak też było z Schuber­
tem Tadeusza. Marka. Ale tu właś­
nie ostatnia strona książki była po­
krzepieniem dla czytelnika wiernego
muzyce i jej historii, bowiem — jak
podano — „Beethoven" — Stefanii
Łobaczewskiej znajduje się już w

druku, a Chopin, Moniuszko, Mozart
i Czajkowski w przygotowaniu.
A1IESTETY piękne te zapowiedzi

nie są realizowane.
Zajrzyjmy bowiem do księgarni z

literaturą muzyczną w Krakowie,
Warszawie czy Poznaniu. Wszędzie
ta sama scenka:

Maj 1953 r.

Miłośnik muzyki: Czy jest „Beet-
hoven?“

Sprzedawca: Nie! Nie ma.

Czerwiec 1953 r.

Ten sam miłośnik muzyki:
jest już „Beethoven?“

Sprzedawca: Nie! Jeszcze nie
ale sygnalizują, że niedługo będzie.

W lipcu, sierpniu, wrześniu, paź-i
dzienniku również w listopadzie py- |
tania i odpowiedzi padają te same z \

tym, że resztki nadziei na kupno i
skompletowanie, tak pięknie zapo­
wiadającego się, cyklu coraz bar­
dziej topnieją a nurtować zaczyna
pytanie: ile czasu potrzeba na druk
zapowiedzianej już tak dawno książ­
ki?

fT ÓŻ jednak Widzi się na pólkach
wydawnictw muzycznych? (po­

mijam tu tak liczne wydawnictwa
nutowe i dawniej już rcydaną litera
turę fachową dla muzykologów).

Pozycji z zakresu wydaionictw po­
pularnych, śmiało rzec można — nie
ma. „Almanach moniuszkowski",
„Franciszek Schubert" { „Podręczna
encyklopedia muzyczna" — Reissa
(szkoda, że tylko dwa tomy!) — to

właściwie wszystko, a przecież szcze­
gólnie w popularnej literaturze mu­
zycznej mamy tak wielkie braki do
uzupełnienia.

Poznawanie dziel muzycznych po­
przez koncerty — nie wystarczy, bo­
wiem słuchacz nie będzie należycie
przygotowany, gdyż często brak mu

znajomości samego twórcy dzieła,
epoki w której tworzył, prądów ja­
kie ówcześnie nurtowały, słowem
tych elementarnych i nieodzownych
wiadomości dla pełnego poznania i
rozumienia muzyki.

Niewątpliwie Polskie Wydawnic­
twa Muzyczne doceniają . potrzebę

jak najszerszej popularyzacji zagad­
nień muzycznych, a świadczą o tym
ambitne i ze wszech miar słuszne
zamierzenia wydania, cyklu popular,
nych monografii, na które czekają
tak liczni miłośnicy muzyki.

Mamy nadzieję ,że na „wielomie­
sięczne" pytanie — kiedy wreszcie
zakończy się druk następnej mono­
grafii, Wydawnictu>a*Muzyczne od­
powiedzą ukazaniem się na pólkach
księgarskich zapowiedzianego tomu

poświęconego życiu i twórczości
w.elkiego tytana muzyki — Beetho-

vcna, a następnie dalszych pozycji
tego ciekawego i pożytecznego cy­
klu. (CK)

Muzeum Etnograficzne (plac Wal-
ntća) „Sztuką w stroju lutowym".

Muzeum Archeologiczne przy PAN,
tl św. Jana — „Zbiory archeologicz­

ne".

Wystawa w Dome Sznlayskich (plac
■G<zepań.sk‘).

9nm Plastyków — Wystawa malar­
ii wa.

Muzeum Historyczne miasta Krako­
wa. ul. św fana 12.

Oddział Muzeum Narodowego przy■11. Smoleńsk 9, III p. „Obiory dawne,
takt produkt sztuki 1 rzemiosła" 1
„Szkło artystyczne ,'awne 1 współcze­
sne".

Pabr Sztuki — Wvslnnt malar­
stwa. Pokaz najnowszych prac B, Bryk
nera i B. Heyduka.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe — ul. Steml-
ra tzkiego l. Telefony: 222 22 t 211 12.

Uifżtęla pim >cy we wszystkich na-

slych wypadkach t nagłych zach rże­
niach oraz w ptzypadkach położni­
czych.

Ambulatorium Pogotowia czynne
fest cała i tbę.

DYŻUR CHIRURGICZNY
Oddział chirurgiczny szpitala im,

Narutowicza.

Czy

ma,

ŚRODA, 2 GRUDNIA

5.05 Wiadomości poranne 5.10 Audy­
cja dla wsi 5.20 Koncert -6 .00 Gimna­
styka 6:10 Kalendarz radiowy 6?I5 Pro
gram dnia 6.20 Muzyka rozrywkowa
6.30 Dziennik 6.45 Muzyka 12.04 Dzień
nik 12.15 Na swojską nutę 12.35 Re­
portaż aktualny ze wsi. 12.45 Audycja
dla wsi.

13.09 Wieś tańczy i śpiewa 13.15 Mu
zyka rozrywkowa 13.40 Pieśni dziecię­
ce 13.55 Program dnia 14.10 Audycja
dla klas III — IV 14.30 Muzyka ope­
rowa 15.10 Audycja literacka 15.30
Audycja dla dzieci 16.00 Utwory na al­
tówkę 16.20 Dziennik krakowski 16.50
Radiowęzły przed mikrofonem.

17.00 Wiadomości 17.15 Spełniamy ży
czenia miłośników muzyki 17.40 Aktu­
alna audycja słowno - muzyczna 18.30
Pieśni w wyk. Edm. Kossowskiego
18.50 Książki które r.a nas czekają
19.15 Audycja historyczna 19.30 Mu­
zyka i aktualności 20.00 „Zurbinowie"
— ode. pow. 21.00 Dziennik 21.26 Wia­
domości sportowe 21.36 Pieśni kołcho­
zowe 21.50 Z życia ZSRR 22.00 Wa­
riacje fortepianowe 22.00 Muzyka ta­
neczna 23.17 Koncert muzyki pol­
skiej 23.50 Ostatnie wiadomości.

Ob. Kaleta' Z. — Wiersz niezły
alę do druku jeszcze się nie nadaje.
Radzimy spróbować pisać krótsze
fraszki lub satyry na aktulne temt^jł
ty. (3179)

Lokatorzy ul. Miodowej, — W Wa
szej sprawie interweniowaliśmy. O-
becnie remont domu przy ul. Mio­
dowej 13 jest w toku. (1375)

Obserwator. — Gruz pozostawio­
ny po remoncie w realności przy pl.
Szczepańskim 5 został usunięty
przez Wydz. Gosp. Kom. i Miesżka-
nic-wej. (2805)

L. J. — Organa MO zwrócą uwa­
gę na kontrolę ruchu drogowego na

ul. Bałuckiego. Rowerzyści, którzy,
jeżdżą chodnikiem, będą karani.
(3128x)

Czytelnicy. —■Wyznaczenie posto­
ju dla pociągu nr 3215 Kraków —

Lublin, na przystanku osobowym
Grodkowice, w obecnym rozkładzie
jazdy jest niemożliwe ze względów
technicznych. DOKP rozpatrzy wnio
sek przy układaniu letniego rozkła­
du jazdy. (2877)

Kozłowska, Kraków, ul. Fabrycz­
na. — Konduktorka za niewłaściwe
zachowanie się wobec pasażerki z

dzieckiem na ręku, została dyscypli
narnie ukarana oraz pouczona o na­
leżytym pełnieniu obowiązków służ
bowych. (2651)

Rusak Albin, Baran Stanisława,
Sitko Mieczysław, Kraków. — Prze­
słaliśmy do Państwowej Inspekcji
Handlowej. Po otrzymaniu wyniku
badań powiadomimy. (3131, 3031
3146).

Czytelniczka, Kraków. — Bary i

restauracje nie są powołane do
sprzedaży pieczywa, które otrzymu­
ją z piekarń do kanapek i dań. Je­
żeli jednak sprzedają same bułki,
to muszą pobierać wyższe ceny z

uwagi na wyższe oprocentowanie. .

(3085).
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Skład kadry
narciarzy
przed mistrzoslwami
świata

Str- 4 ECHO KRAKOWSKU

Budapeszt ma 600 drużyn
my zaś tylko... 6!

AT t ODA węgierska drużyna piłki wodnej, która bawiła w Polsce
z pływakami, rozegrała cztery spotkania. W Warszawie nasza

zentarja przegrała
’

Poznania

; wraz

rozegrała cztery spotkania. W Warszawie nasza repre
13:5. najlens. oołska drużyna CWKS 5:1. reprezentac ja

21:3(!) 1 Stalinogród 16:0.
Bilans jest dla nas bardzo żałosny.

Cztery bezapelacyjne porażki, a na

9 bramek strzelonych straciliśmy 55!
waterjpiiiśći

na Wę

piłki wodne.)
bardzo wiele,
o cyfrę’? Chy
szkolna uwa

mieć własna.

Śliwa - mistrzem
Szapiel — wicemistrzem

Polski w szachach
W ostatniej rundzie szachowych

m-tetrzestw Polski padły następujące
wyr.iki: Śliwa, który już w poprźed-
tiich rundach zapewnił scble mistrzo­
stwo, z miejsca zaatakował Mięsowi-
cza i szybko wygrał. Plater, na fini­
szu zagrał ryzykownie, zaatakował
Giejkę zbyt wcześnie, kosztem' osła­
bienia własnej pozycji i po dokładnej
obronie krakowianina podda! się.

Makarczyk n.ie uzyskał przewagi ,

w debiucie, później jednak wykazał
więcej rutyny od Ziembińskiego, i
wygrał. Partię Witkowski — Kwapisz
rozstrzygnął ten ostatni na swoją
kerayść, Szapiel w walce o wicemi­
strzostwo stanął na wysokości zada­
nia — wygrywając z Gadalińskim.
Ostra walka Brzózka — Grynfeld za­
kończyła się remisem, ą Szymański
wykazał nieznajomość obrony w

partii hiszpańskiej i niespodziewanie
przegrał z Dworzyńslcim. W pozosta­
łych spotkaniach Luczynowicz poko­
nał Kwileck-iego i Dcda - Grąbczsw-
s'.‘ iego.

Po zakończeniu ostatniej rundy od­
było się rozdanie nagród i uroczyste
zakończenie turnieju, którego doko­
nał y.ńcaprzew. sekcji szachów GKKF
— Hadzynski.

Ostateczna punktacja turnieju
przedstawia się następująco: 1. Śliwa
— 13 pkt., 2. Szapiel — 11 p'4-, 3—-5 ..

Makarczyk. Zien’biński i Brzózką —

po 19 nkt., 6—9 . Plater, Gryntołd,
Dworzyński, Witkowski — po 9 pkt„
10. C-eika -- 8,5 pkt., 11—13. Szymań­
ski, Grąbczcwski, Kwapisz po 8 pkt.,
14—15. Gadalinski, Doda — po 7,5 pkt.
rr. ruczyńcwicz — 7 pkt., 17. Mtesó-’
wicz — 5 pkt., 18. Kwilecki — 3,5 pkt.

- A .przecież hraąi czołowi
przebywali w tym roku i
grzech, i w NRD. Gdzie więc natęży
szukać przyczyny, że mimo wyraź­
nych postępów kadry,- cia.glę jest z

piiką wodną u nas bardzo słabiutko.

Pozwólcie. że na ten temat wypo­
wiedzą się dwaj „spece": trener re­
prezentacji Makowski oraz młocfżiót
ki Węgier. Karpaty, najlepszy gracz
w drużynie węgierskich juniorów.

Makowski przez 10 lat gra! w repre
zentacji Polski, a 25 lat temu zaczął
swoją karierę jako pływali. Kilka­
krotnie był mistrzem Polski na róż­
nych dystansach.

y ROBILIŚMY już
«-< aby postawić nąri

gi“ naszą piłkę
obóz w NRD i na Węgrzech przy­
niósł nieocenione korzyści, ale to

wszystko jeszcze mało. Trzeba wiek

szą opieką otoczyć waterpolo, stwo­
rzyć możność jeszcze dalszych
taktów zagranicznych i uczyć
uczyć i uczyć.

W tym roku ruszą liga piłki
nej. w której grać będzie 6 drużyn.
W czerwcu będzie zjazd działaczy
i trenerów. Konieczne się wyda­
ja utworzenie lig międzywojewódz­
kich.

Węgier Karpaty ma lat 17. gra! już
w reprezentacji swego'kraju na Olim
piadżie; gdzie strzelił 5 bramek.

i bardzo dużo
nareszcie „na no

wodną. Wspólny

kon

się,

yvod

— Ile jest drużyn
w Budapeszcie? O...
Chodzi w przybliżeniu
ba 699. Każda klasa
ża za punkt honoru

drużynę piiki wodnej. Na jednej z

3 pływalni Budapesztu, oddanej tyl
ko dla waterpnlistów, od rana do

nory bez chwili przerwy idzie

.,m>ócka'' drużyn grających w róż­
nych kategoriach. Tu wyławiamy
talenty. Ja właśnie z takiej szkol

nej drużyny trafiłem wprost do re

prezentacji Węgier.
Do tych dwóch wypowiedzi nie

trzeba chyba komentarzy. U nas —

trudno jest zebrać w całym kraju b
drużyn na równym mniej więcej po
złomie, a tam. w jednym tylko Bu
dapeszcie gra 690 zespołów!

To jest główna przyczyna słabości

naszej pitki wodnej i tu należy szu

kać tajemnicy światowych sukcesów;
waterpo-listów Węgier, wielokrotnych
mistrzów olimpijskich. Jeżeli do tego
dodamy stosunek ilości basenów w

Warszawie i Budapeszcie, to zanim

skoczymy do wody — już przegrywa­
my. Cis)

Wyciqg

Piłkarskie
ostatki

W niedzielę zóstafo rozegranych
wiele spękań j iWHrzv<!cich D łńHęij’
drużvri?mi i » II lis »wv(ni. W <’h«hn-
ku dużą me -Ir-iziankę sprawili pił­
karze Wioktpuza, zwyciężając teę.>-

<■tezuegu mtsiiza Pol­
ski* Urnę Ch-jrztow 2:1
W By igoszćzy Gwat-
ita pikonata Górnika

Radlin 2:1 W Szczeci­
nie Górnik Radlin .(»
właściwie jego rezei-
wa) zwróię-ży! mteisę:-

wego Kolejarza 2:1. We Wrocławiu
Budowlani Opole wygrali- z Oąn.iA-i-ni

zwycięż yt3:0 W L i-łzi Włókniarz
->nleczuv CWKS 3:2. W Hy tańsze''
)WKS ook-mał Biii iwlahyr-b G iańsk
ifl i w Zabrzu .Górnik wvgrał z l.-li-

gawvm Ogniwem Bri-rn 1:0.

Reprezentacja
nita'zieżowa Wągier
- Stalinogród

w płytuaniu
W BYTOMIU zakończył się 30 li­

stopada br. międzynarodowy
mecz pływacki Stalinogród — repre­
zentacja młodzieżowa Węgier. W pnr,K
tacji Ogólnej Węgrzy odnieśli zwy­
cięstwo 150 70. W meczu piłki wol­
nej wygrała drużyna węgierska 16:0
(8:0). Podobnie jak w pierwszym
dniu zawodów również i w drugim
zawodnicy węgierscy odnieśli we

wszystkich konkurencjach zwycię­
stwa.

W reprezentacji Stalinogrodu naj­
lepiej wypadła Milnikiel zajmując w

biegu- na 200 m st. grzbiet.' kobiet

drugie miejsce. Konkurencję tę Wy­
grała Hunyadfi (Węgry) — 2.50.6, 2)
Milnikiel (Stalinogród) — 2.55,4. Bar­
dzo emocjonujący przebieg miał wyś­
cig na 200 m st. klas, mężczyzn. Do
ostatnich metrów prowadził Polak
Kuklok. przed Węgrem Fabianem, ate

na fimsza wysunął się do przodu Wy
gier Kocskay, który zajął pierwsze
miejsce — 2 .50,3. Drugi był Fabian

(Węgry).— 2 50.7 nieznacznie wyprze­
dzając Kuklnka (Slalinogród) — 2.50.'

i

hnyslycrny
na Skrzyczne

laimH ■ rasoRSB
Ostatnio zatwierdzona została

budowa wyciągu krzesełkowego
na Skrzyczne;

Decyzję tę poprzedził wyjazd
przedstawicieli PKPG, Minister­
stwa Kolei i Komitetu dla Spraw
Turystyki na teren projektowa­
nego wyciągu turystycznego.
Prace prowadzić będzie grupa in­
żynierów i techników, którzy
wykonywali wyciąg na Szyndzie)
nię.

Wyciąg będzie typu krzesełko­
wego, z zamocowanymi pojedyn­
czymi krzesełkami posuwającymi
się ruchem okrężnym. Narciarze

odbywać będą podróż bez odpi­
nania nart.-

Dolna stacja mieścić się bę­
dzie w odległości 1304) m od przy
sianku PKS w Szczyrku, przy
gościńcu w dolinie Zyłicy.

Górna stacja znajdować się bę
dzie na szczycie Skrzycznego. Wy
ciąg będzie dwuodcinkowy o

przelotności 390 osób na godzi-,
nę. ze stacją pośrednią na J.i-

worczynie. Dolny odcinek bę­
dzie miał długość 1121 m przy
różnicy wysokości 390 m, górny
długość 1283 m przy różnicy wy­
sokości 320 m. Cały wyciąg za­
tem będzie posiadał 2714 m dłu­
gości przy różnicy poziomu 700 ni.

Czas przejazdu obu odcinków
około 24 minut, odległość krze­
sełek 24 m. wysokość nad tere-

,nem 2,5 do 6 ni. Trasa biegnie
północnym stokiem Skrzyczne­
go po terenie bardzo urozmaico­
nym.

Główny Komitet Kultury Fizycz
cznej czyni przygotowania do nar­
ciarskich mistrzostw świata, które
zostaną rozegrane 'a Szwecji. Do

kadry narodowej zestali powołani
następujący narciarze:

Z CWKS: St. Marusarz, Gąsiem-!
ca-Ciaptak, Grocholska, J. Maru­
sarz, J. Zarzycki, Slirycżula, Kubin,
Krzeptowski Daniel, Karpiel.

Z AZS: W. Roj, A. Roj, Dziedzic,
Kodelska, Kubie: .Tańczy i R. Rei­
chel.

Z Gwardii: Kwapiel, Kowalski,
H. Daniel-Gąsienica, Kubisz, J. Wa-

wrytko, Krzeptowska i Kowalska.

Z Budowlanych: Tajner i Kawu-i
lik, z Unii: Holeksa i Juroszek,
z LZS: Wieczorek, ze Startu: Raszka1
i Polok, z Kolejarza: Czarniak, Pę­
kala i Bukowa oraz Dominiak z Og­
niwa i Węgrzynkiewicz ze Spójni.

Nowy stadion sportowy
oraz pierwszo lodowisko

w Noiuej Hucie wybudują
sportowcy Zarządu Zaopatr/enia

fEDY z początkiem bieżącego roku organizacja ZMP-owska pw.y
Zarządzie Zaopatrzenia ZBM Nowa Huta wystąpiła z ińi~jatywa

... 1.
___________________

-.i.K ... .... . .r. ...« lo SA a'1Kutworzenia koła sporrowego nic nie wskazywało na ło, iż koło to stanie
się poważnym czynnikiem mobilizującym pracowników do realizacji
planów produkcyjnych.

Start był trudny. Kilku jednak entuzjastów sportu z zapałem zabrało
się do pracy, przeprowadziło agitację wśród pracowników i już wkrót­
ce ponad 50 ludzi zgłosiło swój akces do koła..

/ SAMEGO jednak początku kolo.
’J przy Żarz. Zaopatrzenia ZBM w

Nowej Hucie popełniło jeden zasad­
niczy- błąd, występujący zresztą v?e
wszystkich kołach sportowych No­
wej Huty — nie wciągano do pracy
robotników, bazując przede wszyst­
kim na pracownikach umysłowych.

’,V pierwszym okresie pracy ko­
lo nie dysponowało żn/lnym óbiek
tern sportowym ant sprzętem.
Wkrótce jednak sportowcy wybn-

16:0 wygrali Węgrzy w Paryża
zachwycając J 5.000 widzóiu

POGROMCY Anglików, piłkarze węgierscy, przybyli w piątek do Pa­
ryża. Tutaj zatrzymali się i rozegrali spotkanie towarzyskie a właści­

wie pukaznwe z klubem SC Malakolf (drużyną A klasową), grając na jej
stadionie im. Marcela Cerdana. Węgrzy zachwycili 15 tysięczną widow­
nię swą grą. a wynik spotkania brzmią! 16:9 (7:11).

Triumfatorzy z Wembley wystąpili
początkowo w identycznym składzie

w jakim pokonali Anglię.
W drugiej połowie grali już rezer­

wowi: zamiast- Loranta — Varhidi,
Budaja 11 — Sandor, Hidegkuttiego
Balotas, Bozsika — Kovacs i i Csibo-
ra

wego łącznika
mniejszą klasę

dowali własnymi silami boisko dę
siatkówki i skocznię, a przy p9.
mocy sprzętu przydzielonego z Rą
dy Oddziałowej Budowlanych roz-

poczęto akcję zdobywania odznaki
SPO. Brakujący sprzęt koło uzu.

pełniło z własnych funduszów.

'7 SIEDMIU sekcji, jakie istnieją'■* przy Zarządzie Zaopatrzenia
ZBM Nowa Huta najbardziej żywot
ną jest sekcja siatkówki, którą kie.

ruje T. Kogut. Siatkarze i śiątkai\i-
po regularnych treningach i cz>.

stych rozgrywkach zwyciężyli ditj.
żynę Dyrekcji Budowy Miasta No.
wa Huta — drużynę, z. którą mecze

przynosiły siatkarzom Zarządu Za-

opatrzenia częste porażki. W sparta.
kiadzie ZS Budowlani Nowa Huta

zajęli oni pierwsze miejsce, a po.
potwierdzili swoją dobrą formę, zaj
mując również czołowe miejsce w

zorganizowanym ostatnio turnieju
siatkówki. Spośród zawodników wy.-
różnić należy Kumt^ickiego. Grusz,
kę i Pryzwana. Wśród zawodniczek
na najiepsze noty w rozgrywkach
zasłużyły Danuta Mazurek i Helena
Koce!.

wał mu rozegranie międzypaństw#
wego spotkania Francja — Węgry
Wobec tego, iż kalendarz spotkań
międzynarodowych piłkarzy węgier
skich jest prawie że wypełniony. Se
bes jako przypuszczalny termin pierw
szego meczu podał jesień 1954 r., przy
czym pierwsze spotkanie zostałoby
rozegrane w Budapeszcie.

Rewanżowy mecz w Paryżu miał

by miejsce na wiosnę 1955 r. Należ'

zaznaczyć, iż dotychczas drużyna fran
ruska grała tylko raz w Budapeszcie.
Węgrzy zaś w stolicy Francji gościł'
trzy razy.

Tothy. Bozsik przeszedł na pra-
i tutaj pokazał me

na swojej normal
nej pozycji pra­
wego pomocni­
ka.

W niedzielę pil
karze węgierscy
byli obecni na

spotkaniu Ii-li­
gowym SC Caen
Mallherbe — Red
Star Paris. Pa­
ryscy zwolenni­
cy piłkarstwa,
którzy dowie,
dzieli się za po-
średniciwem
L'Humanite, iż

Węgrzy b°dą na tym spotkaniu, przy­
byli na boisko w liczbie 25 tysięcy
■osób i urządzili tam im serdeczną
owację, skandując nazwiska poszcze­
gólnych piłkarzy.

PO pierwszej części spotkania pu­
bliczność zmusiła Węgrów, by uda

li się na środek, boiska, gdzie obrzuco­
no. ich kwiatami, a Puskas otrzymał
nd jednego z widzów olbrzymi wie­
niec.

Węgrzy pozyskali sobie serca pary-
żan już w drodze do Londynu, gdy
to rozegrali przyjacielskie spotkani?
z drużyną zakładów samochodowych
Renaulta. Po powrocie z Londynu na

każdym kroku spotykały ich oznaki,
sympatii paryżan. a szczególnie ser­
decznie odnosili się do nich robotni­
cy stolicy Francji, którzy z całego
.serca winszowali im sukcesu, jaki od
nieśli na boisku w Wembley.

V? poniedziałek drużyna węgierska
zwiedziła słynny pałac królewski w

Wersalu, po czym została przyjęta
I przez Ambasadę Ludowej Republiki
I Węgierskiej. We wtorek Węgrzy wy-
i jechali w godzinach rannych do Bu-
; dapesztu.

Korzystając z pobytu pogromców
Anglii w Paryżu Francuski Związek
Fiłki Nożnej zaprosił do siebie wice
przewodniczącego węgierskiego

IGKKF Gustawa Sebesa t zapropom-

niż

|~| Komisja sędziowska Sekcji siat­
kówki WKKF w Krakowie organizuje
kum dochodzący dla kandydątó-w na

sędziów piiki siatkowej. Zajęcia od­
bywać się będą w każdy pj< śk w

godz. 17—18 w lokalu WKKF >'zy ul.

Basztowej 6.

Wdniu4grudniaogodz.Mlwlo
kału przy ul. Basztowej 6 t.dbędzie
się plenarne zebranie kolegium sę-
dziów piłki siatkowej. Obecri<wi
wszystkich zainteresowanych — obo­
wiązkowa.

□ W Krakowie ukonstytuowało się
ostatnio prezydium sekcji koszyków­
ki Wojew. Komitetu Kultury Fizycz­
nej. Przewodniczącym został mgr Mie
czysła-w Kossek, a wiceprzewodniczą­
cym Eugeniusz Tlajto.

Dyżury .prezydium sekcji odbywają
się w każdy poniedziałek w lokalu
WKKF przy ul. Basztowej 6 w godz.
19—20.(p)

Aktywną działał,
no-ść wykazuje rów­

nież sekcja szachowa,'
W zorganizowanych
rozgrywkach szacho­
wych o mistrzostwo
koła zwyciężył St/
Biecki przed J. Knap­
czykiem. W chwili o-

becnej drużyna kola

przy Zarządzie Zaopatrzenia — ja­
ko jedyny przedstawiciel Budowla­
nych Nowa Huta — bierz.e udział w

rozgrywkach mistrzowskich.
Zbyt słabo jeszcze pracowały w;

tym sezonie sekcje: łskoatletyczna,
kolarska i turystyczna. Ich pracą w

pierwszym rzędzie musi zaintereso­
wać się. rada, koła.

Nie zapomniano o nawiązaniu
łączności ze sportowcami wiejski­
mi, rozgrywając w ramach łącz- ■
•jośei miasta ze wsią mecz i re­
wanż w piłce siatkowej w Słabo­
szowie.
Dla uczczenia 36 rocznicy Wiel­

kiej Rewolucji Październikowej za­
łoga Zarządu Zaopatrzenia ZBM NH

postanowiła pomóc przy budowie
Stadionu sportowego, który składać
się będzie z. dwóch boisk do siatków
ki, jednego do koszykówki i skoczni

lekkoatletycanej.
W zimie przewiduje się utworze­

nie na stadionie ślizgawki, która by­
łaby pierwszym lodowiskiem w No­
wej Hucie. Projektuje się również

zorganizowanie sekcji hokejowej, o

ile Rada Oddziałowa ZS Budowlani
NH przydzieli obiecany sprzęt.

n W rozgrywkach o mistrzostwo
klasy wojewódzkiej w tenisie stoło­
wym Górnik Wieliczka pokonał Ogni­
wo I b. Kraików 8:2, w tym samym
stosunku Stel Tarnów zwyciężyła
Unię Oświęcim, uzyskując punkty
przez Słowińskiego 3, Samborskiego i
Antosa po 2 oraz w grze podwójnej
przez parę Słowiński — Samborski,
Dla Unii obydwa punkty zdobył M,-
lon I.

i

O LOŃCE zdołało już wzbić się tego dnia wysoko i z zadzi-
Wieniem spoglądało na zmieniony przez świeżo spadłą po-

l-trywę ś.niegową. krajobraz. Łyskało ciekawie srebrzącymi się
promieniami, zapuszczało je pod konary jodeł i świerków,
wgryzało się pod leszczynowe podszycia dąbrowy, witało się
z każdym ptakiem i każdym zwierzęciem. Cieszyło się też
. ■żdą ludzką istotą, na równi serdecznie .witane.

Tym dziwniejszy by) widok człowieka z mozołem przedzie­
rającego się drogą od Borszun do leśnych rębowisk. Skurczo­
ny, mały, stara! się kroczyć wyciśniętymi już wcześniej śla­
dami poprzedników, nogi jednak wymykały się mu z tej wą­
tłej ścieżyny, zapadały w miękki puch, mruczał wtedy do sie­
bie, zerkał do góry, jakby gniewny, że promienie słoneczne

stają się coraz natarczywsze i wspinają się coraz wyżej.
Hryszun nie lubił poniedziałków. Wyspać sie człowiekowi nie

pozwalano, a praca stawała się mordęgą. Jeszcze po takiej
śnieżycy, kiedy .samo dojście na miejsce mogło odebrać poło­
wę zdrowia. Zabawił wczoraj nieco dłużej w miasteczka. Pę­
kło parę flaszek w miejscowej gospodzie. A potem spiknęli
się jeszcze z rudym Kazkiem, rybackim magazynierem, z li-

trówką pod pachą posżli do jego domu. Bliski był świt, gdy
dali wreszcie radę całej tej flaszce i legli nieprzytomni.

Ściemniało, pasma słoneczne kładące się w poprzek dróg1
stały się rzadsze. Droga chyłkiem wemknęła się w zwarta

ścianę lasu. Nięzrażony brnął dalej, droga łu była znaczni?

łatwiejsza, śniea niższy niż na otwartych przestrzeniach. Ruch
też zrobił mu dobrze, raźniej przestawiał nogi, czasem tyllo
zaplątały się nieporadnie, wtedy stawał dla odpoczynku, prze­
krwionymi oczyma wodzi! po białej roztoczy. Dłużyło mu się

Nie tak daleko na prawo chrząknęło nagle coś groźnie. Hry­
szun spojrzał, nie dostrzegł nic. Chrząkame powtórzyło się
groźne jakieś, zachrypłe. Stanął, „Pijany kto leży, czy kii

licho?”
1 nagłe oprzytomniał, jakby od lat już kieliszka wódki na

oczy nie widział. Stary odyniec ryjący śnieg w poszukiwaniu
żołędzi sta! wparty racicami w grunt, o rzut kamieniem, od

■niego, patrzał, grzbiet podnosił się mu wysoko. Stali tak ooaj,
■wriatrzeni w siebie. Hryszunowt zrobiło się nagle ciepło, jakby
to nastał najupalniejszy dzień lata. Oczy zabiegały mu me-

spokojnie, ślepiły po drzewach. Konary
ko. Parę jodełek, przygłuszonych przez dęby, nie miało u dołu

żadnej zieleni. Tylko na cieniutkich brunatnych kikutach ster­
cza! kopiasto śnieg.

Dzik chrząknął mocniej, zebrał się w sobie, ruszy) wolnym
truchcikiem w kierunku człowieka. Hryszun stał ciągle nie­
przytomny z przerażenia. Wreszcie się opamiętał, otworzył sze­
roko usta, jak w najlepszych swych łatach w mig zakręcił
w miejscu, pognał do przodu, wrzeszcząc przeraźliwie, aż las

cały się skulił ze strachu, a z drzew sypnęły czapy śniegowe.
Odyniec już nie sadził truchcikiem. Z nisko ku ziemi zwie­

szonym ryjem, z wygiętym grzbietem parł naprzód, aż. prys­
kało wszystko spod racic. Hryszun nie ustając vi swym ryku
obejrzał się do tyłu raz, drugi, uczuł mdlenie w kolanach
Jeszcze biegł, doszło go dudnienie za sobą, nie patrząc do gór;
ostatnim wysiłkiem skoczył w bok, obłapił się nagle niewie)
kiego dębczal-ta, niewiadomym dla siebie podrzutem szarpn-
się w górę, uchwycił pierwszej gałęzi, poderwał nogi pod sic
me. Zaszumiało, 'zatupotalo.. odyniec przeleciał tuż pod nin
.noże o dłoń na lewo. Teraz hamował, przy lekkim skręć,
rparl racice w śnieg. Zakotłowało, zasypało go białą kurzaw:
Nawrócił. Hryszun dostrzegł jego małe, nabiegle krwią oc

orzybrukane, straszliwe szable, usłyszał chrumot, w tej same

chwili dostrzegł własne nogi nisko zwieszone nad ziemią
Z prawej właśnie osuwał się but, prosto na nadlatujące w po
nownym ataku zwierzę. Gałąź zakołysała się, zatrzeszczał:

riebezpiecznie przy cyrkowym podrzucie hryszunowego ciał:
do góry-. Udało się zno\vu...

Odyniec truchcikiem podbiegł pod drzewo, próbował wspi-

były wszędzie wyso-

nać się na nie, szarpał szablami. Człowiek w pokracznej po­
zycji zwisający u góry zerknął na

zdjął, aby zwierz nie zechciał się
pomniał znowu o krzyku, rozwarł

połknąć, poniosło się w dal jego —

szane z wołaniem o pomoc. Dzika
kiwał niezdarnie, ale wcale wysoko.

— Auuuuuuuf Auuu! — doszło z dala wołanie.
— Ratujcie, aaaaa, ratujcie! — podrygiwał Hryszun na drze­

wie, kulił nogi pod siebie, z przerażeniem czuł, jak drętwieją
mu dłonie.

Odyniec uchytrzył się. Nie szarpał .się już w bezsilnej
wściekłości przy pniu. Przystanął, ryj miał wzniesiony do. gó­
ry, obserwował. Skoro tylko nogi Hryszuna opadły nieco, rzu­
cał się na drzewo wpierał w nie racicami, wydłużał się cały,
aby bliżej się znaleźć powiewającej beztrosko onucy z przy­
czepioną do niej nogą człowieka.

— Auuuu! — już znacznie bliżej.
— Ratujcie, już nie strzymam, aaaaa! — mały ułamek se­

kundy. Tym razem nogi nie uniosły się tak wysoko, zwierz
kłem zaczepił onucę, szarpnął ją całym ciężarom opadające­
go na ziemię cielska. Hryszun zawył ściągany na dół — onucę
przypiętą miał agrafką. Zimny pot, jakieś płaty przed oczyma...
Nie, jeszcze nie było mu sądzone, onuca rozwnęła się, pękła
agrafka. Dzik racicami poszarpał woniejącą nienawistnie szma-

ę, zabrał się od nowa do ataku, gdy coś opodal zatupotalo.
drgnął, wściekłe oczy obrócił ku nowemu nieprzyjacielowi,
rognal ku niemu. Hryszun zadrgał na swym dębczaku w chwi-
t, gdy lasem potoczył się strzał, spadl na ziemię, wraz przy­
mknął oczy czekając ostatniej chwili. Od strzału czy kłów
zika, już nie widział. Blisko od niego zatupotalo coś jeszcze,
wizdem smyrgnęło do przodu. Otworzył lewą powiekę, mrug-
ął mocniej, otworzył i prawe oko. W skupieniu spoglądała
iń twarz Dorożały. Leśniczy stał z fuzją w ręku, znów pod
■isł oczy na lasv gdzie łomotało coś dalej, dalej i dalej...
— Znów uszedł, psia noga. Trzeci raz. Czary zaś ale, czy co?.

Hryszun dopiero teraz odczuł przeraźliwe zmęczenie. Dorn­
ia popatrzył ną niego wcale życzliwie.
— Macie szczęście, żem wcześniej był dzisiaj u waszych..

• Iną tam na was, robota im stoi.
(91)

'

(D, c, n.)

sypiące się strużki, lęk go
zabawić w .drwala. Przy-
gębę jakby las cały chcial
aaaaaaa- strachliwe, zmie-

jakby cos żgnęło, podska-

Kajakarze
cieszcie si|!

W Chojnicach na stoczni SWSW.
wykonano po raz pierwszy w P >1-
scę,serię pięknych, wyścigowych ka­

jaków. Są to je'iyn
ki. dwójki i czwór­
ki wyczynowe. Pa'
wypróbowaniu pro
totypów ruszyła te
raz produkcją se­
ryjna. nad którą
czuwa doskonały

Krzewski.fachowiec inż.
Na wiosnę sekcje kajakarstwa o*

trzyma ią piękny sprzęt dorównywają-
cy całkowicie łodziom, produkcji za'

granicznej.

* W ostatnich dniach przedstawi­
ciele Sekcji Sportu
NRD oraz Związku
Niemiec zach idnjćh
wspólnych posiedzeń,
uzgadniano wspólne
odnośnie wzmożenia ogóln■lntemiecłci*
go ruchu sport owego oraz wspólnego
przeprowadzenia mistrzostw w roku
1954.

* W Lizbonie w rewanżowym me­
czu eliminacyjnym do mi-nzusiw pił
karskich świata Portugalia zremiso­
wała oo wyrównanej walce z Austria
0 0. ponieważ w mei wszym spotka­
niu wygrab Austriacy 9:1. zdobył! oni

prawo udziału
które odbędą
w Szwajcarii.

* Delegacja
sportowców i
kich, która bawiła w ZSRR wyjecha­
ła już do kraju. Podczas przeszło
3-tygodniowego pobytu w ZSRR dele­
gacja Austriacka zapoznała się z O'
siągnięciami radzieckiej kultury fi­
zycznej oraz zwiedziła Moskwę, Ł*
niirigrad, Kijów i Tbilisi,

Łyżwiarskieg'’
Łyżwiarskieg'1
odbyli szereg

na których
p ^stanowienia

w meczach finałowych,
się w roku przyszłym

działaczy sportowych,
dziennikarzy austriac-


